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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

nntneyania1 ogłosi, pobiera się od wiersza mm. (7 
łam.) 10 gr., za reklamy na str. 4-łam. w 

wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 

udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy aado- 

wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 

właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 

miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wrdawnietwo 
zastrzega aoble prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

p J . W eksped. miesięcznie 78 gr. ■ odnosze- 
I rZuUpidlCl« metn przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złoienia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 

ftqdac pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada Redaktor 

przyjmuje od 10—12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K O. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

N r 4 4 Wcffo/rzeiroo, czw artek d n ia 1 6 k w ie tn ia 1 9 3 6 r . R o k 1 7

IPolacy w Niemczech 
a Niemcy w Polsce

Je id n em  z p ań stw  n a jb a rd z ie j p o ­

k o jo w o  u sp o so b io n y ch  to  P o lska , a  n a ­

ro d em , p ragn ącym w sp ó łp raco w ać  

szczerze n ad u trw a len iem p o k o ju  

św ia ta , to  N aród  P o lsk i. N ik t z  m as n ie  

d ąży d o w y w o łan ia n o iw etg o ro z lew u  

k rw i, n ik t n ie zam ie rza s ięg ać p o  cu ­

d z ie n ik t u n ie izk o d liw iać  żo n , m atek  i 

d z iec i n aszy ch .

T ej s tan o w czej w ’c li p o k o jo w e j d a ­

liśm y n ie raz i d a ją w y raz  rząd y p o l­

sk ie , zaw ie ra jąc  z  isą siad am i n a  w sch o ­

d z ie  i zach o d z ie p ak ty  n ieag res ji, a w  

k ra ju u trzy m u jąc  w ie lk ą , d o b rze zo r­

g an izo w an ą a rm ję, tę  'n a jlep szą g w a-  

ran tk ę p o k o ju .

T ak i p ak t p o k o jo w y  n a 1 0 la t za ­

w arliśm y  p rzed  2 la ty  z n aszy m  k ra ju

Za bojkot gospodarczy
kupiedwo polskie finansuje życie niemieckie w Poisce

W zm o żo n a  ak ty w  n o ść  o rg an izacy j­

n a m n ie jis izo śei n iem ieck ie j n a te ren ie  

P o m o rza , jak a m ia ła m iejsce w  o sta i-

n o w ej p lacó w k i ' n iem ieck ieg o , k tó ry ze sw e j s tro n y  

n ig d y n ie u k ry w ał sw ego n eg a ty w ­

ie n a te ren ie p o - n o g o  s to su n k u d o  p o lsk o ści.

scem en to w an ia s il tam te jsze j n iem ­

czy zn y , k tó ra w k ró tk im  s to su n k o w o  

cza is ie o k rzep ła  w ew n ętrzn ie i u trw ali­

ła sw ó j s tan  p o siad an ia p rzed ew szy st-  

k iem  w  d z ied z in ie  ży c ia g o sp od arcze ­

g o .

W  o sta tn im  czas ie u w ag ę p o lsk ie j 

o p in ji p u b liczn e j za ję ły  w y p ad k i, ro z ­

g ry w ające s ię  n a  jed n y m  z n a jb ard zie j  

p rzez n iem czy zn ę zag ro żon y ch te re ­

n ó w  P o m o rza  —  w  p o w iec ie  św ieck im . 

E lem en t n iem ieck i n a  te ren ie  teg o  p o ­

w ia tu  je s t d o sk o n a le^  zo rg an izo w an y  w

D r. S tu d z iń sk i p o su w a s ię  M sw ej p o -

d z ie lić p o m o cy lek a rsk ie j P o lak o m : 

d r. R asm us zaś, m im o , że w y stęp u je  

n ies ły ch an ie p ro w o k acy jn ie , p ias tu je  

w  d a lszy m  c iąg u s tan o w isk o lek a rza  

k o le jo w eg o .

! ,u p o lsk ich  F in n  p o zn ań sk ich  (W ali-

k iew iicz , K aczm  a rek .

I g d y  N iem cy  w  P o lsce  k o rzy sta  ją liczn y ch o rg an izac jach ^  n a j  ró żn  ie jsze -  

z w sze lk ich p raw , c ieszą s ię p e łn em  

ró w n o u p raw n ien iem  i d o zn a ją n aw et  

o p iek i w ład z  p o lsk ich , — lo s P o lak ó w  

p o rasta jących p o d w ład zą N iem iec  

h itle ro w sk ich , je s t w ięcej n iż o p łak a ­

n y  S traszn a je s t u d ręk a P o lak ó w " n a  

Ś ląsk u  O p o lk im , n a W arm ji, M azu ­
rach  i w  Z ło to w sk iem  G n ęb i ich  s ię n a

n jo ść i n iesp o tĄ  k an ą d o tąd ru ch liw o ść . 
S zczeg ó ln ie (-o b rze ro zw ija s ię tam  
..D eu tsche  V erein ig u g “ . licząca  o g ó łem  
1 5 0 0 zo rg an izo w an y ch cz ło n k ó w . Jak  
d o n o si p rasa p o m o rsk a , n a js iln ie jsze  
o d d z ia ły „D  V “ ,zn a jd u ją s ię w  P ru sz-  

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  t Jezu i B u k o w cu , g d z ie je szcze  p o zo sta-  

k ażd y m  k ro k u  za tru w a  ży c ie , o d b ie raB ło  d u żo N iem có w  k o lo n is tó w  n a o sa -  
m o żn o ść za ro bk o w an ia , s ło w em  - d rę -g d ach . p o tiw o rzo n y ch  za  czasó w  k o lo n i-  
czy  m o ra ln ie  i n iszczy  m ate r ja ln ie .  B /zac ji n iem ieck ie j. G ru p y ,.D A ,^ w

A T . i , i B o b u  ty ch  m ie jsco w o śc iach  liczą  p o  5 0 0
N ie ch cem y , ab y  n as p o sąd zan o  r

g o ło s ło w n e o sk a rżen ie T rzec ie j R ze-B M  o sta tn im  czas ie je ste śm y n a te -  
szy . D la teg o  o p eru jem y  p rzy k ład am i,B ren ie p o w ia tu św ieck ieg o św iad k am i 

k ilk o m a za led w ie sp o śró d  se tek  i ty -gn  ie s lych any ch m eto d w  u sto su n k o w a-  

s ięcy .  I

W  N iem czech  zak azu je s ię u częsz ­
czać d o  lo k a li p o lsk ich . W ład ze h itle ­
ro w sk ie w y d a ją p o p ro s tu o k ó ln ik i i 
za rząd zen ia , k tó ry m  n ik t n ie o śm ie li  
s ię p rzec iw staw ić . Jeden  tak i o k ó ln ik  
je s t w  p o siad an iu  n asze j red akc ji. D o ­
ty czy  o n zakazu  u częszczan ia d o p o l­
sk ieg o  h o te lu  „C o n co rd ia 4 4 w  O lszty ­

n ie z w y raźn em  u zasad n ien iem : „D as  
L o k a l i s t p o ln isch 4 4 (L o k a l je s t p o lsk i).  
W y d ał g o - k ie ro w n ik p o w ia to w y n a  
O lsz ty n , S ch ieda t. o b ecn y p rezy d en t 
m iasta . W y d ał g o w  czasie , k ied y w  
P o lsce liczn e lo k a le n iem ieck ie p o sia ­
d a ją  k o n ces ję  p o lską , d o zn a ją p o p ar­
c ia  P o lak ó w  i u częszczają  d o  n ich n a ­

w et u rzęd n icy .

W  ty m  sam y m  O lszty n ie is tn ie je | s 
„R o ln ik “ p o lsk i, len iu „R o ln ik o w i’ 4 
w ładze n iem ieck ie n ie p o Z w ala ja n a  
h an d e l zb o żem  Z n o w u u zasad n ien ie :

zach o d z i p o trzeb a ). „R o lin ik c iw i‘ ’ o lsz ­
ty ń sk iem u w ład ze h itle ro w sk ie te rn  
za rząd zen iem p o d c ię ły b y t. H an d el  
zb o żem  b o w iem  to  p o d staw a  eg zy sten ­
c ji spó łdz ie ln i ro ln iczej.

A  w  P o lsce? S p ó łd z ie ln ie  n iem iec ­
k ie . sp ó łk i re iffe isen o w sk ie  u p raw ia ją  
szero k ą  d z ia ła ln o ść i żad n a z n ich o d  
w ład z p o lsk ich n ie o itrzy m ala p ism a  
z  zak azem  u p raw ian ia  h an d lu  zb o żem .

łu n a  d z ied z in a : m ło d y  p raw n ik  p o l­
sk i, ab y  zo stać ad w o k a tem , p o o d b y ­
c iu  s tu d jów  u n iw ersy teck ich  m u si o d ­
b y ć  p rzep iso w ą  p rak ty k ę sąd o w ą . N a  

w n io sek sk iero w any d o w ład z sąd o ­
w y ch o trzy m u je o d p o w ied ź , że są

P rzed staw io n e p rzez n as w y że j fa ­
k ty  z  te ren u  p o w . św ieck ieg o  w y k azu ­
ją w  ca łe j p e łn i n ieb ezp ieczeń stw o , 
jak ie  p o lsk o śc i g ro z i ze s tro n y  p o d n o -  

s iząceg o  b u ln ie  g o w ę  e lem en tu  n iem ie ­
ck i  e ig o n a P o m o rzu . W  ta  k io m  św ie tle

k o że rczy —  ró w n ież w n u m erze z d . 
5  4 . b r. zam ieszcza  o lb rzy m i in e rat p o ­
zn ań sk ieg o  ..Z ak ład u  U b ezp . W  za jem i-  
n y ch “ o b o k  ca łeg o  sze reg u d ro b n ie j-

Jes t n ap raw d ę czas n a jw y ższy , b y  
ze rw ać z m eto d ą u trzy m y w an ia za  
p o lsk ie  p ien iąd ze czy n n ik ó w , d z ia ła ­
jący ch  w  tak i czy in n y sp o só b n a  
szk o d ę  p o lsk o ści. C zy ż  m ało  n am  je sz -  

w p ro st p o tw o rn ym  ze s tan o w isk a  n a- cze p rzy k ład ó w  z p o za  d ru g ie j s tro n y  
szy ch in tere só w  n aro d o w y ch w y d a je  1 g ran icy , g d z ie  żad n a  g azeta  p o lsk a n ie  
s ię b y ć fak t, że in s ty tu c je , k u p cy i m o że ze  w zg lęd u  n a  o p in ję  zo rg an izo -  
p rzem y sło w cy p o lscy  o g łasza ją  s ię n a w an e j n iem czy zn y  liczy ć n a  jak iek o l-  
łam ac łi p ism  n iem ieck ich i fin an su ją w iek  i in se ra ty  firm , zak ład ó w  i in s ty -  
w  ten  sp o só b  p o śred n io ży c ie ży w io łu tu cy j n iem ieck ich ?

Manewry floty jiemiackiej 
wywołały xanie^akgjenie 

s ię ca ły  b lo k k o sza r, k tó ry b ę-

n iu is ię  e lem en tu  n iem ieck ieg o  d o  p o i-1  -- ------------------- -

sk o śc i. O to  n iem czyzn a  tam te jsza  p ze -1 K O P E N H A G A . N ad ch o d zą  tu  w ia- d u je s \
p ro w ad za zn an y  o p in ji p o lsk ie j ju ż  z d o m o śc i o w ie lk ich m an ew rach F lo ty d z ie s ię sk ład a ł z 5  o lb rzy m ich  b u d y n -

n iem ieck ie j w o jen n e j. N iem ieck ie o - k ó w . le k o szary b ęd ą p rzezn aczo n e  
k rę ty w o jen n e u k aza ły s ię n a d u ń -id la żo łn ierzy a rty le rji. W p o b liżu  
sk ich w o d ach . ' m iasteczka S ieg ien b u d u je s ię 6 3 d o -

W  D an ji w ie lk ie zan iep o k o jen ie m ó w  - k o szar. \\ G elsen k irch en b u d  u -  
w y w oła ła o k o liczn o ść , że n ad p ó łn o c -1  je  s ię  o lb rzy m ią  fab ry kę  g azó w  tru ją-  
n y m  S z lezw  ig icm  p rzelec ia ł n a n iezn a - cy c li.
czn e j w y so k o śc i sam o lo t b o m b ard  u -!
jący . Z  teg o  w y ciąg a ją w  D an ji w  n io -l SZALONE TEMPO ZBROJEŃ NA 
sek , że N iem cy ro zw ija ją  en e rg iczn ą j MORZU
d z ia ła ln o ść w o jsk o w ą n a d u ń sk o -n ie - H A M B U R G . B u d o w a  n o w y ch  o k rę -  
m ieck ie j g ran icy .  : tó w w  o jen n y ch o d b y w a s ię w r w ie l-

ik ie rn tem p ie . D o w o d em teg o m o że  
BUDOWNICTWO WOJSKOWE jb y ć b ilan s s to czn i ..A . P . H am b u rg 4 " 

W NADRENJI I K  ap ita ł zak ład o w y  te j fab ry k i w c ią -

K O L O N JA . W N ad  ren  j  i. k tó rą g u o sta tn ieg o ro k u  p o d w o ił s ię i w y -  
N iem cy o b sad z iły  o sta tn io sw em i w o j- 'n o si o b ecn ie 2 2 i p ó ł m iljo na m arek ,  
sk am i. w re g o rączk o w a p raca p rzy Ilo ść za tru d n io n y ch ro b o tn ik ó w —  

te ro z tacza ją w szech stro n n ą o p iek ę b u d o /w ie k o sza r. P racu je s ię w  d z ień  , w zro sła z 2 0 0 0 d o 5 0 0 0 lu d z i. C zy sty  
n ad  k ażd y m  N iem cem , k tó ry  p rzy stę-  i i w  n o cy  b ez p rze rw y . W  K o lo n  j i b u -i  d o ch ó d w  y n ió sł o k o ło 4 0 7 .0 0 0 m arek .

te ren u W ielk o p o lsk i sy stem aty czn y  
b o jk o t w szy stk ieg o , co p o lsk ie , p rzy  
ró w n o czesn  em  'z ach lw a  I an iu n  iem iec -  
k ieg o  d o b rc lb y tu i p ro w o k u jącem  p ro ­
p ag o w an iu  h asła : S w ó j d o  sw eg o . R o ­
b o ta  ta  p rze jaw ia s ię w  n aw o ły w an iu  
d o  k u fp o w aln ia ty lk o  u  k u p có w  - n iem -  
có w , w y k o n y w an ia p rac w  w arsz ta ­
tach rzem ieś ln ik ó w  n iem ieck ich i za ­
tru d n ian ia w y łączn ie  N iem có w . T am , 
g d z ie  n iem ieck ieg o i  k u p ca  i rzem ieśln i ­
k a  b rak , sp ro w ad za s ię ich  sk ąd in ąd  i 
d a je m o żliw o śc i za ło żen ia w łasn e j  
p lacó w k i w zg l. w arsz ta tu . P o w o d zen ie  
teg o ro d za ju ro b o ty g w aran tu ją n ie ­

m ieck ie sp ó łd z ie ln ie h an d lo lw o , fin an -  
sc iw o d o b rze p o staw io n e . S p ó łd z ie ln ie

Id y  n iem ieck ie n ie m cig ą p rzy jąć ap li-j A  p rasa n iem ieck a w  P o lsce? C zy  
! k an ta  P o lak a  p o n iew aż  N iem ca  sąd zić je s t g n ęb io n a , czy  p ro s tem  za rząd ze - 

u n o że ty lk o N iem iec. P o lak zd an iem  n iem  ad m in is tracy jn em  zaw iesza s ię  
n iem ieck ich  w ład z sąd o w y ch , n ie  d a je ją  n a  p rzec iąg  ty g o d n i, m iesięcy ?  C zy  
g w aran c ji fe ro w an ia iw y ro k ó w  zg o d - red ak to rom  n iem ieck im  w  P o lsce o d -  
id e z  su m ien iem  n iem ieck iem . (D o - K iera s ię p raw  o w y k o n y w an ia zaw o -  
s ło w n ie z d o k u m en tu n iem ieck ieg o !) d u , jak  n p . w  N iem czech red ak to ro w i

I zn o w u  zad ać  m u sim y  so b ie p y ta -j  W acław o w i Jan k o w sk iem u w  O lszty ­
n ie : czy tak  je ist ró w n ież w P o lsce? n ie? Z n d w u o d p o w ied z ieć m u sim y :  
N ie! Jes t w p ro st p rzec iw n ie . P arn ię-jn ie ! P rasa n iem ieck a w  P o lsce c iszy  
tam y , iż  n p . w  B y d g o szczy  ap lik an tem  ' s ię w sze lk iem i sw o b o d am i. A jeże li  

sąd o w y m  b y ł sy n p rzy w ó d cy n iem - 'o d czasu d o czasu u lega k o n fisk acie ,  
czy zn y w  P o lsce , b . p o sła n a S e jm  to  w  k ażd y m  raz ie n ie tak  częs to , jak  

p u łk . G raeb eg o , zn an eg o z g w ałto w ­

n y ch  w y stąp ień w  p arlam en c ie p o l­
sk im  n a  w iecach  n iem ieck ich .

p ra isa  p o lsk a .
O to  rzeczyw is ta rzeczy w is to ść  p o  

'o b u s tro n ach k o rd o n u . W  ty m  s tan ie

rzeczy p o lsk a o p in ja p u b liczn a m u si  
z co raz p iln ie jszą u w ag ą ś led z ić lo s  
n aszy ch ro d ak ó w  w  N iem czech . R ząd  
zaś p o lsk i p o w in ien u św iad o m ić  rząd  
n iem ieck i, że g n ęb ien ie , p o d c in an ie  
P o lak om  m o żn o śc i eg zy sten c ji i g er-  
m an izo w an ie  n ie  d a  s ię p o g o d z ić z  d o -  
b re ra i s to su n k am i m ięd zy P o lsk ą i 
R zeszą .

N ależy  p rzy p o m n ieć B erlino w i, że  
p ak t p o lsko -n iem ieck i zaw arty zo sta ł 
n a ró w n y ch p raw ach . 1 ró w n ie o b o ­
w iązu je o n o b ie s tro n y . C o d o teg o  
n ie  m o że b y ć an i d y sk u sji an i w ątp li­

w o śc i  .

—  y  —
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W  K R A JU .

+ M in iste r S k arbu u sta lił n a m iesiąc  

k w iecień b r. w arto ść 1 g ram a czy steg o z ło ta  

n a z ł 9 2 .4 4 g r.

4 -  W ed łu g d an y ch h u rto w n i ja jczar-  

sk ic łi, p o d czas św  ią W ielk ie jn o cy M arszaw a  

sk o n su m o w ała 2 m iłjo n y ja j. Z te j liczb y  

sam  Z w . S p ó łdz ie ln i M leczarsk ich i Ja jczar-  

sk ich ro zp row adz ił 5 5 0 ty s ięcy .

Z Z A G R A N IC Y

5 -  M in . E d en o d w ied ził p rem jera B ald -  

w in a w  jeg o rezy den c ji w I’ren t - I ren t­

p ark . g d z ie o d b y ł d łu ższą ro zm o w ę. W  śro d ę  

m in . E d en w eźm ie u d z ia ł w  p o g rzeb ie zm ar­

łeg o am b asad o ra R zeszy v o n Ilo esh a .

6 -  P aro w iec R an p u ra . w io zący arcy d z ie ­

ła sz tu k i ch iń sk iej o n ieo b licza ln ej w arto śc i  

w y staw io n e n ied aw n o n a w y staw ie ch iń sk ie j  

w L o n d y n ie , n a p ó łn o cn o zach ó d o d P <)ltn  

w p ad ł w s iln ą b u rzę i o siad ł n a m ieliźn ie .

7 -  A u stin C h am b erla in z m ałżo n k ą b y li  

n a śn iad an iu u m in . sp raw zag r. A u strji  

B erger-W ald en eg g a .

l oin wiosko-ilisjislnti
W CZASIE ŚWIĄT WIELKANOC­

NYCH.

Addis-Abeba. W A d d is A b eb ie  s tan  
a la rm u lo tn iczeg o zo sta ł o g ło szo n y w  
n ied z ie lę o g o d z . 8 ,5 0 , z p o w o d u zasy ­
g n a lizo w an ia sam o lo tó w w ło sk ich z  
ró żn y ch k ie ru n k ó w . M iasto  je s t n iem al  
ca łko y y  ic ie  o p u szczo n e p rzez m ieszk ań ­
có w  o d szereg u d n i. N a sk u tek a la r­
m u lo tn iczego  o sta tn i m ieszk ań cy ew a ­
k u o w ali s to licę , w  k tó rej p o zo stali je ­
d y n ie d z ien n ik arze , p erson e l rad io sta ­
c ji i p o lic ja . N ad m iastem  p o jaw iło  
s ię 9 sam o lo tó w w y y v iad ow czy ch i 
b o m b ard u jący ch , k tó re p o d o k o n an iu  
szereg u ew o lu cy j n ad m iastem , o d le ­
c ia ły w  k ieru n k u p ó łn o cn y m . () g o d z .  

jl0 ,3 0 n ad m iastem  u k aza ł s ię 3 -m o to - 
ro w y  sam o lo t b o m b aru jący . In n y  w ło ­
sk i sam o lo t b o m b ard u jący p rze lec ia ł 
z ran a n ad D ircd au a.

ZNIESIENIE NIEWOLNICTWA.
Rzym. A g en cja S tefan i k o m u n ik u ­

je : Z A sm ary d o n szą, że y v p ie rw szy  
d z ień św ią t W ielk ie jn ocy m arsza łek  
B ad o g lio  o p u b lik o w ał o ręd z ie , p ro k la ­
m u jące zn iesien ie n iew o ln ic tw a n a  
w szy stk ich  te ry to rjach . za jęty ch  o stat­
n io p rzez w o jsk a w ło sk ie . Z n iesien ie  
n iew o ln ic tw a  w y w o łało  w śró d  lu d n o ś ­
c i u czu c ie w d zięczn o śc i i sy m p atji d la  
W ło ch . P rzed za jęc io m  p rzez w o jsk a  
w ło sk ie G o n d ar b y ł jed n y m  z n a jw ię ­
k szy ch o środ k ó w  h an d lu n iew o ln ik a ­
m i w  A b isy n ji. C o ty d z ień o d b y w ały  
s ię tam  ta rg i, p o d czas k tó ry ch sp rze ­
d aw an o  k ilk a ty s ięcy n iew o ln ik ó w . — - 

A k t w y zw o leń czy n ie zak łó c i ży c ia  
p o lity czn eg o i n ie u tru dn i ro b ó t ro l­
n y ch n a o b szarach o k u p o w an y ch , p o ­
n iew aż w ład ze w ło sk ie  p rzew id u ją ró ­
w n o cześn ie z o len zy w ą w o jsk a, p o li­
ty czn ą i g o sp o d arczą o rg an izac ję zd o - . 

b y ty c li te ry to rjó w .

ABISYNJA NIEWIDZI SIĘ PRZE­
GRANĄ

POŻYCZKI WEWNĘTRZNEJ NIE 

BĘDZIE

Z  in iariK la jn y c-h  źró d e ł d o w iad u je ­

m y  s ię . iż  R ząd  n ie zam ierza ł i n ie  za ­

m ierza p rzepro w ad zić p o ży czk i w ew ­

n ę trzn e j.

S p raw  a p o ży czk i w ew n ętrzn ej w  

o b ecn ej ch w ili, w o b ec zró w n o w ażen ia  

b u d że tu je st tem b ard z iej n ieak tu a ln a .

NIEUZASADNIONE PRETENSJE

G D A Ń S K . H itle rciw  sk i o rg an „D an ­

z ig er V o rp o sten " o m aw ia w  d łu ższy m  
arty k u le d z ia ła ln o ść sp o rto w y ch o r-  
g an izacy j ro b o tn iczy ch so c jalis ty cz ­
n y ch  w  G d ań sk u , w y su w ając p o d ad ­

resem  K o m isarja tu G en era ln eg o R ze ­
czy p o sp o lite j zarzu t, jak o b y K o m i­
sa ria t m iał p o p ie rać te o rg an izac je z  
teg o  w zg lęd u , że n a leżą d o n ich  I o la -  

cy  g d ań scy .

N ależy  zazn aczy ć , iż  p re ten sje h it­

le ro w sk ieg o p ism a są zu p e łn ie n ieu ­
zasad n io n e . g d y ż w ład ze n asze o rg a-  
n izacy j ty ch  n ig d y  n ie  p o p ie ra ły  i n ie  

p o p ie ra ją .

n e  p rzez  in ie reg u la rn e  o d d z ia ły  A zeb o -

K air. P rasa e tg ip sk a d o n o si: W e- G alla . S zczep ra ja-g a lla b u n tu je s ię  
d łu g  re lacy j o trzy m an y ch z A b isy n ji'p rzec iw  A d d is-A b eb ie w  m iarę p o su -  

rzcz p a irja rch ę k o p ty jsk ieg o , s tan w an ia s ię n ap rzó d  w o jsk  w ło sk ich .Je-  
g w ard ji cesarsk ie j je s t d o b ry , cesarz d n o cześn ie k o rp u sy arm ji w ło sk ie j | 

n a n ie j n ie 'z aw ió d ł s ię i n ie s trac ił m aszeru ją n a p o łu d n ie o d K w o ram  i

ty k a ab isy  ń -k a b ęd zie  w d a lszy m  c ią ­
g u  p o leg ać  n a u n ik an iu  w  a lk  n a  w  ięk -  
szą sk a łę i co fan iu s ię w  g łąb k ra ju . O  
w  y n ik u  w o jn y , w ed łu g  in fo rm ac ji p a ­
tria rch atu . zad ecyd u je d o p ie ro , czy * i 
jak  W  ło s i p rzetrw  a ją  p o rę d eszczo w  ą . 
A rm  ja  R asa S eju m a. w ed łu g  ty ch  w ia ­
d o m o ści, p o zo sta je n ad a l n ad g ó rn y  m  
b rzeg iem  rzek i lak azze.

Z POLA WALKI.

R zy m . W io sk i k o m u n ik a t: w o jen n y  
n r. 1 8 3 . M arsza łek B ad o g lio te leg ra ­
fu je: Z w y cięsk a o fen zy w a n aszy ch  
w o jsk n a ró żn y ch o d c in k ach fro n tu  
p ó łn o cn eg o trw a d a le j. Jed n a z n a ­
szy ch  k o lu m n , k tó ra w y  ru szy  ła z G o n -  
d aru , za ję ła d n ia 1 2 k w ie tn ia p ó łw y ­
sep G o rg o ra n a jez io rze T san a, g d z ie  
za tk n ęła sz tan d ar w ło sk i. N asze w o j­
sk a zo sta ły rad o śn ie p o w itan e p rzez  
lu d n o ść . Jezio ro T san a zo sta ło p o łą ­
czon e z G o n d arem  d ro g ą sam och o d o ­
w ą, b u d o w an ą  ró w  n o cześn ie  z o fen zy -  
w ą n aszy ch w o jsk . In n a k o lu m n a ,  
z ło żo n a  z  o d d z ia łó w  zm o to ry zo w an y ch , 
k aw alerji n a w ie lb łąd ach  i szy b k o b ie ­
żn y ch  czo łg ó w , za ję ły  ab isy ń sk i p o ste ­
ru n ek  ce ln y  w  p o b liżu  G allab a t n a za ­
ch ó d o d G o n d aru . G ru p y  arm ji p rze ­
c iw n ik a  rzu c iły  s ię d o  u c ieczk i n a sk u ­
tek n aszej o fen zy w y .

N a fron c ie p o łu d n io w y m  n iew ielk i 
o d d z iał u łan ó w ’ z A o sta  n ap o tk ał, zn a j­
d u jąc  s ię  n a  zw  iad ach  w ’ p o b liżu  O u d a-  
ra , n a p rzew ażające s iły p rzec iw n ik a . 
O d w ażn ie n a tarł n a n iep rzy  jac ie la i 
p o  zacię tej w  a lce zm u sił g o d o  o d w ro ­
tu . N asze s tra ty ’ w y n o szą 4 6 zab ity ch  
i ran n y ch żo łn ie rzy w ło sk ich . S traty  
n iep rzy  jac ie la są b ard zo p o w ażn e.

Asmara. A g en cja S tefan i d o n o si: 
C ała lin ja fro n tu  w ło sk ieg o n a p ó łn o ­
cy je s t w  ru ch u . S traże czo łow e d o -  
ta rły d o s tru m ien ia K d im a. p o p ie ra -  

S o k o ta z p o tężn ą arty  le rją d w iem a  
d ro g am i, z k tó ry  ch p ie rw sza p rzech o ­
d z i p rzez p ro w in c ję Jed z ju , jed n ą z  
n a jbo g a tszy ch  w  A b isy n ji, zaś d ru g a  
—  p rzez z iem ie d aw n ie j n a leżące d o  
rasa  M iak ela . w p raw d zie tak że ży  zn e , 
a le b ard zo  g ó rzy ste .

G E N E W  A . R ząd ab isy ń sk i p rze ­
s ła ł sek reta rzo w i g en eraln em i n o tę , w  
k tó re j p o d a jąc w iad o m o śc i i d a ty ,  

w y szczeg ó ln ia 1 3 w y p ad k ó w u ży w a ­
n ia p rzez w o jsk a w ło sk ie g azó w  tru -  
jący ch . N o ta tw  ie rd z i, że g azem  n a j­
częśc ie j u ży w an y m  b y ł ip e ry  t.

A D D IS A B E B A . W  d n iu 1 4 b m . 
o g o d z . 2 1 ,3 0 cesarzo w a A b isy n ji w y ­
g ło siła p rzez rad jo ap e l d o ca łeg o  

św ia ta o p o m o c d la A b isy n ji. P rzem ó ­
w ien ie to  cesarzo w  a w  y  g ło siła p o  am -  
h ary ck u , a  n astęp n ie p rzetłu m aczy ła  je  
n a języ k i fran cu sk i i an g ie lsk i.

B E R L IN . K o resp o n d en t rzy m sk i 
..B erlin er I ag eb la tt" p o d a je w  sen sa ­
cy jn e j fo rm ie w iad o m o ść, iż o sta tn ie  
p rzelo ty i d em o n stracy jne esk ad r sa ­
m o lo tó w ’ b o m b o w y ch  n ad D essie i A d ­
d is A b eb ą k o m en to w an e są w rzy m ­
sk ich k o lach w o jsk o w y ch jak o ek sp e-  

! ry m en t, p o  k tó ry m  n astąp ić m o g ą d a l­
sze o p erac je lo tn icze , zak ro jo n e n a  
jak n a jszerszą sk a lę . O stateczn y m  ce ­
lem  ty ch  o p eracy j b y ło b y ’ o k u p o w an ie  
s to licy ab isy ń sk ie j p rzez lo tn ictw o  

w ło sk ie . D o ty ch czaso w e o p erac je sa ­
m o lo tó w ’ w ło sk ich d o w io d ły m o żliw m -  
śc i m aso w eg o tran sp o rto w an ia w o jsk a  
d ro g ą p o w ie trzn ą . A d d is-A b eb a p o ­
s iad a o d p o w ied n ie lo tn isk o d la ląd o ­
w an ia w ie lk ich ap ara tó w ’ .

W 60 METROWĄ PRZEPAŚĆ

C A S A B L A N C A . W  s trefie A tlasu  
m aro k ań sk ieg o n a d ro d ze z U rzaza t  
d o M arak eszu sam o ch ó d p an cern y  
p ie rw szeg o  p u łk u  leg ji cu d zo z iem sk iej  
p o d lad d er sp ad ł z w y so ko śc i 6 0 m . 
d o  p rzep aści. D w aj o ficero w ie  p o n ieśli 
śm ierć n a m iejscu , d w  a j są c iężk o ran ­
n i. K iero w  ca o ca lał.

PAMIĘTAJCIE, 
że każdy grosz, oddany w ręce 
żydowskie, uboży naród polski.

----------------------------------------------------- ------------ ■ -■ ---------------------- ----------------

H E N R Y  B O R D E A U X

----- Z A B A W A  ■ -
W  M O R D E R S T W O

P O W IE Ś Ć

P R Z E K Ł A D  A U T O R Y Z O W A N Y Z F R A N C U SK IE G O

H rab in a d e F o ix , k tó ra p rzek ro czy ła  ju ż , ch o ć  

n iew  ie le , cz terd z iestk ę i zd rad za  o w ą n ie łask ę lo su  

ek straw ag an c ją sw y ch m an ier, p o w in n ab y w łaśc i­

w ie z w ie lu  p o w o d ó w  p o n iech ać m y śli o d g ry w an ia  

jak ie jś ro li w  G en ew ie . Jest o n a z p o ch o d zen ia  

A m ery k an k ą , a S tan y  Z jed n o czo n e n ie p rzy stąp iły  

d o L ig i N aro d ó w , ch o c iaż p o m y sł u tw o rzen ia je j  

p o ch o d zi o d teg o  niespodziewanego tu ry sty , p rezy ­

d en ta  W ilso n a , k tó ry  rząd z ił  E u ro p ą , s tw o rzy ł T rak ­

ta t W ersa lsk i i zo sta ł zap o zn an y p rzez sw o ich . M ąż  

h rab in y  je s t jed n y m  z  w ie lk ich  p an ó w ’ d o b y  o b ecne  j, 

n iep o trzeb n y ch  w  ep o ce , k tó ra  n ie  ro zu m ie  ich , a  za ­

razem  lęk a  s ię , a  w  k ażd y m  raz ie  n ie  p o tra fi zu ży t­

k o w ać ich n a tu ra lny ch  za le t: ła tw o ści w  w y d aw a ­

n iu  p ien ięd zy  i ro zk azó w . W y rzu cen i p o za n aw ias  

ży c ia, lu d z ie c i czu ja s ię d o b rze jed y n ie w śró d  

sw y ch  k o n i i p só w ’ , w  sw 7y ch  d o b rach  n a  p o lo w an iu , 

n a w y śc ig ach , a lb o w  w y rafin o w an em to w arzy ­

s tw ie , g d z ie jak o  am ato rzy  n ieb ezp ieczn e j g ry , d a ją  

s ię ła tw o o sw 7o ić . N iczeg o n ie n ien aw id zą w ięcej 

o d p seud o -p o w m żn ych  k o b iecy ch ro zm ó w  n a tem at  

p o lity k i m ięd zy naro d o w ej. Z ap ew n e  też  d o p ie ro  p o  

d łu g im  o p o rze u d a ł s ię w reszc ie h rab ia d e F o ix - za  

sw ą żo n ą d o  p a łacu w  C rev in .

M im o n iezależn eg o u sp o sob ien ia b y ł jed nak  

w asa lem  sw ej E th e l, có rk i k ró la s ta li. P ięk n a A m e ­

ry k an k a p rzy b y ła z N o w eg o Jo rk u w 7 sam ą p o rę , 

ab y  ra to w ać jeg o  to n ący  o k rę t. W zam ian  p rag n ę ła  

w y zy sk ać n a sw ó j rach u n ek jeg o n azw isk o , sy tu a ­

c ję to w arzy sk ą , s to su n k i i w p ły w y . Z a o cean em  

b ard zo  tru d n o  o  b ez in te reso w  n o ść . O zło c iła tak  jeg o  

sz lach ec tw o , że k an d y d a tu ra h rab ieg o w Jo ck ey  

C h ib ie  zo sta ła  p rzy jęta  m im o  s taw ian y ch  p rzeszk ó d .  

E th e l, k tó re j d z iad ek , p aro b ek z fe rm y irlan d zk ie j,  

w y em ig ro w ał d o  A m ery k i, tw ie rd z iła , że  ro d z in a  je j  

m ęża p o ch o d z i o d h rab ió w ’ d e F o ix , d aw n y ch ry ­

w ali h rab ió w ’ T u lu zy , i k siążą t d ‘A q u ita in e , p an u ­

jący ch  o d jed en astego w ieku  p o  o b u  s tro n ach  P ire ­

n e jó w 7 ; o lb rzy m ie ich p o siad ło ści c iąg n ęły s ię o d  

F o ix , T arasco n , A ix , zam k u C astclp en en t i L o rd a t, 

z k tó reg o p o zo stały je szcze ru in y n a sk a łach k o ło  

d o lin y A riege , d o P am iers , S av erd un , M irep o ix ,  

L esa t, L e M as d ‘A zil i w reszc ie M azercs , k tó ry to  

zam ek  b y ł ich  u lu b io n ą rezy d en c ją . Z aan ek to w ała  

n a sw ó j u ży tek  s ław ę  R o g era III, k tó ry  b ra ł u d z iał  

w 7 p ie rw szy ch w m jn ach k rzy żo w y ch i o czy śc ił s ię  

z k łą tw y  rzu co n e j n ań  p rzez  p ap ieża  za p o p e łn ien ie  

zb ro d n i sy m o n ji, d z ie rżaw  ę i sp rzed aż  d ó b r k o śc iel­

n y ch . I s ław ę R ay m o n d a —  R o g era , k tó ry to w a ­

rzy szy ł F ilip o w ’i-A u g u sto w 7! d o Z iem i Ś w ię te j i w y ­

ró żn i! s ię p rzy  zd o b y c iu S ain t-Jean -d 2 * 4A cre i A sca-  

lo n . I R o g era-B ern ard a  II, zw aneg o  W ielk im , zw y ­

c ięscy  A lb ig en só w ; R o g era-B ern ard a III, w ięźn ia  

k ró la A rag o n ji, k tó ry  w ’s ław ił s ię jak o  jed en  z n a j-  

n ep szy ch  p o e tó w 7 sw eg o  czasu . W reszcie ca łą  se rję  

G asto n ó w ’ , a szczeg ó ln ie czaru jącego , ry cersk ieg o  

G asto n a P h eb u sa . C o p raw d a , lin ja h rab ió w d e  

F o ix za trzy m u je s ię n a M ateu szu d e C aste lb o n , 

zm arły m  b ezp o to m n ie , k tó reg o  s io stra  Izabe lla  h ra ­

b ian k a  d e F o ix , w iceh rab ian k a  d e B earn  C aste lb o n  

p o ślu b iła A rch am b au lt d e G railly , p rzy n o sząc m u  

w  w ian ie sw m je  b o g ac tw a i ro z leg łe w ło ści. P ó źn iej  

H en ry k  IV  p rzy łączy ł te d o b ra d o  m o n arch ji.

2 )
Z d ru g ie j s tro n y p a łacu w id o k je s t ro z leg ły : 

ró w n ina , b ły sk a jąca w ieczo rem ty s iącem św iate ł  

G en ew  a  z k a ted rą  św . P io tra  i zw ężo n e w  te rn  m iej­

scu jak  w ie lk a n ieb iesk a rzek a  jez io ro  L em an .

D aw n em i czasy  s taw ’ w  C rev in  u ch o d z ił za  m a-  

la ryczny . C ala o k o lica zo stała jed n ak u zd ro w io n a  

d z ięk i w ie lk im  ro b o to m  w  o d n y m , jak ie p rzep ro w a­

d z ił w łaśc icie l p a łacu , Jacqu es G ren u s, sy n d yk  

g en ew sk i, p o ch o d zący z ro d z iny w ie lk ich b an k ie ­

ró w ’ , k tó ra p o ży cza ła s ta le k siążę to m  sab au d zk im  

i k ró lom  F ran c ji i m iała w  h erb ie trzy 7 k ło sy z d e ­

w izą : plein grenus. czy li p e łn y sp ich le rz . Ó w  

Jacq ues G ren u s, zm arł w  k o ń cu o siem n asteg o w ie ­

k u  i p o zo staw d ł o śm iu sy n ó w ’ , w szy stk ich b ezd zie t­

n y ch . P o siad ło ść d o stała s ię w  o b ce ręce . C zy to  

ze  w  zg lęd u  n a  p am ięć o  k ied y ś  p an u jące j tu  m alarji,  

czy  ża łosn e p o k rzyk iw  an ie  g n ieżd żący ch  s ię w  le s ie  

só w ’ , czy też z p o w o d u  śm ierc i L assa lle ‘a , d o ść, że  

n ad  C rev in  u n o siła  s ię  trag iczn a  leg en d a: w id y w an o  

tam  u p io ry i zap ew n ian o , że śm ierć i zn iszczen ie  

k rążą w p o b liżu . T rzeb a b y ło w ie lu w y siłk ó w  

i szczęśliw y ch  p o c iąg n ięć ze s tro n y  o b ecn eg o  w łaś ­

c icie la , ażeb y  u czy n ić z C rev in  czaru jącą i p o n ę tn ą  

rezy d en c ję . W  ty m  ro k u  w łaśc icie le , k tó rzy  w y jeż ­

d ża li w 7 p o d ró ż n ao k o ło  św ia ta , w 7y n a ję li p a łac h ra ­

b in ie d e F o ix , p rag n ącej p rzep ęd z ić  tam  sezo n g e ­

n ew sk i. Jak  w iad o m o , sezo n  ten  p rzy p ad a  n a w rze ­

s ień , o k res p o siedzeń  L ig i N aro dó w ’ , k ied y  to  w  ie lcy  

ten o rzy p o lity k i m ięd zyn aro do w ej m ają n a jw ięce j  

d o  p o w ied zen ia .

E th e l b ez cerem o n ji n arzu c iła o w em u M ateu ­

szo w i, sy n o w i R o g era B ernard a 1 1 1 d e C aste lb o n ,  

p o to m k ó w  w  p ro ste j lin ji, lecz w y zu ty ch ze sw ej  

w łasn o ści. A żeb y  je j d o g o d z ić , R o g er  B ern ard , m ąż  

je j, k tó reg o  rasa  is to tn ie  g u b i s ię w  m ro k ach  p rzesz ­

ło śc i, n ie zaw ah a ł s ię ró w n ież z w y zw an iem  n a  p o ­

jed y n ek  p aru  arch eo lo g ó w ’ , k tó ry ch  w ied za  n ie  u lę ­

k ła  s ię  p o g ró żek . W  ten  sp o só b  szlachetne dziedzic­

two zo sta ło , n ie b ez tru d u , zd o b y te . O n a o zd o b iła  

je m iłjo n am i, k tó re o sta teczn ie d o p o m o g ły je j d o  

w ejścia w  to w arzy stw o  p ary sk ie . C h ętn ie też za ­

zn acza ła sw ą w sp an ia ło m y śln o ść , z jak ą zrezy g no ­

w ała z d o ch o d zen ia sw y ch p raw  d o B ig o rre , C o u -  

scran s, a  n aw et B earn , sk o n fisk o w an y ch  p rzez k ró ­

ló w  F ran c ji.



Nr .44HGFEDCBA „GŁOS WĄBRZESKI Str. 3

Mitl państwowy ńiwiiy
Z dokonanego zaniknięcia raclimi­

kowego na miesiąc marzec br. wynika, 
iż miesiąc ten został zamknięty' nad­
wyżką dochodów nad 'wydatkami 
kwotą zl. 0,6 milj. W ydatki w miesią­
cu marcu br. wy niosły zł. 199,0 a do­
chody —  zł. 199,6.

Zrównoważenie budżetu, osiągnię ­
te w  marcu nastąpiło po raz pierwszy  
od listopada 1930 roku. M iesiąc ma- 
Tzec 1933 r .zamknął się deficytem w  
kwocie 19.3 milj. zł., przyczem  wydat­
ki w  marcu 1935 r. były większe od  
wydatków w marcu rb. o 4,8 milj. zł., 
a dochody mniejsze o 15.1 milj. zł. Do­
chody' z danin  publicznych i monopoli 
bez wprowadzonego od grudnia 1935 r. 
specjalnego podatku od uposażeń, —  
większe isą w porównaniu z marcem  
1935 r. o sumę zł. 8,4 milj. zl.

Deficyt budżetowy za pierwsze 8 
miesięcy roku budżetowego 1935/36, 
a więc do czasu wprowadzenia zarzą­
dzeń oszczędnościowych i dekretów z 
końca r. ub., wyniósł zł. 219,3 milj. 
Dalsze 3 miesiące grudzień, styczeń, 
luty T — naskutek podjętej akcji dały  
deficyty iznacznie mniejsze, a miano­
wicie: grudzień 11,8 milj. izł., styczeń  
9,6 milj. izł. i luty 6,9 milj. zł. łącznie  
28,3 milj. zł. Zatem ogólny deficyt za 
rok ub. wyniósł 247 milj. zł.

Zrównoważenie budżetu uzyskane  
zostało po wydaniu szeregu dekretów  
i zarządzeń, dotyczących spraw  
gospodarczych, jak równiie;ż szeregu  
Erzepisów o bezwzględnie ścisłem wy- 

ony  wan  i u  budżetu.
W  ustawie skarbowej na rok 1936- 

37 umieszczono szereg norm zmierza­
jących  do ograniczenia możności prze­
noszenia  kredytów, względnie ustale­
nia w planach finansowych przedsię­
biorstw nowych rozchodów. Został 
wprowadzony nadto zakaz dokony­
wania wydatków  z zapasów  kasowych 
Ińb lokat w  bankach  państwowych. U- 
niemożliwia to dokonywanie jakich­
kolwiek  wydatkólw pozabudżetowych.

M inistrowie resortowi wyznaczyli 
w każdem iz ministeirstw urzędnika, 
odpowiedzialnego za dokładność i re­
alność układu premilinarza, 'opraco­
wanego przez M inisterstwo oraz za 
zgodność wykonania budżetu z usta­
wą skarbową. Zakres pracy tych u- 
rzędników' obejmuje m. in. opiniowa­
nie 'resortowych projektów wydatko­

wych, interpretowanie przepisów u- 
stawy skarbowej w porozumieniu z 
M inisierslw  i m bkarbu. prowadzenie  
ewidencji odnośnych etatów osobo- 
Iwych, środków k komocji oraz zadłu­
żenia bieżącego przygotowanie o \ ire- 
ment oraz wniosków w sprawie wy­
sokości budżetu miesięcznego odnoś­
nego M inisterstwa.

Ponadto M inister Skarbu ma pra­
wo delegow  ania w porozumieniu z 
Prezesem Rady M inistrów i M ini­
strem resortowym specjalnego u- 
rzędnika do współdziałania przy' wy­
konywaniu budżetu resortowego. Kre­
dyty wyznaczone budżetem miesięcz ­
nym  mogą być zużytkowane tylko na 
wydatki bieżące, względnie na likwi­
dację zaciągniętych zobowiązań.

Poważne oszczędności zoistaly rów  ­
nież poczynione w ilości zatrudnio­
nych urzędników'. W  administracji cy­
wilnej na miejsce uwolnionego w  każ­
dej jednostce organizacyjnej dwóch  
etatów, obsadza się tylko jeden etat. 
Nadmienić należy, iż funkcjonarj usz 
pańtwowy może być przeniesiony w  
stan spoczynku poza przypadkami, 
przewidzianemi w ustawie o zaopa­
trzeniu emerytalnem z dnia 11 grud­
nia 1923 r. (tylko iza zgodą M inistra 
Skarbu.

Ustalone również zostały normy 
maksymalne t. zw. dodatkowych wy­
nagrodzeń. W ynagrodzenia te nie mo­
gą przekraczać w łącznej sumie brut­
to w stosunku rocznym 100% uposa­
żenia danego urzędnika, przyczem  do­
datkowych  wynagrodzeń urzędnik nie 
otrzymuje do rąk, a isą one wypłaca­
ne na specjalny r-k sum obrotowych  
M inisterstwa Skarbu.

Zrównoważenie budżetu państwo­
wego uzyskano  w  wyniku i innych za­
rządzeń oszczędnościioiw^ych, jak —  u- 
stalenie zasad wydawania subwencyj, 
ograniczenie podejmowania wydaw ­
nictw tylko do publikacyj ściśle urzę­
dowych, ograniczenie nabywania no­
wych środków  lokomocji Oraz ograni­
czenie wydatków  na mieszkania i u- 
rządzenia reprezentacyjne.

Te właśnie zarządzenia i oszczęd­
ności wprowadzone w życie w grud­
niu r. ub. i w  styczniu i lutym rb., da­
ły pomyślny efekt iW postaci zrówno ­
ważonego budżetu państwoiwego.

Ostateczna likwidacja techniki KPP
Opieczętowanie trzech drukarń żydowskich

WARSZAWA. Władze bezpieczeństwa w  

Warszawie dokonały szeregu nowych rewizyj i 

aresztowań przeważnie wśród drukarzy żydow­

skich. Opieczętowano trzy drukarnie: Lejzera 

Finkela, drukarnię „Rekord" własność Abra­

hama Kacyka i drukarnię Mordki Szkłowera.

Aresztowano ogółem 10 osób. Wśród aresz­

towanych znajdują się wywrotowcy: Szulim So-

Krwawo minia MiM
L\\ ()\\ . W dniu 14 bm. we Lwowie 

w godzinach przedpołudn. zgroma­
dziła się przed biurem pośrednictwa 
pracy przy ul. Świętokrzyskiej więk­
sza grupa bezrobotnych, żądając za­
trudnienia ich. Gdy przedstawiciel 
Funduszu Pracy oznajmił bezrobot­
nym. że narazić Fundusz nie jest w 
stanie zatrudnić większej ilości bez­
robotnych, część zgromadzonych uda­
ła się do magistratu, usiłując wtar­
gnąć na dziedziniec. Punkc  jonarj li­
sze policji nie dopuścili do tego. W ó­
wczas część bezrobotnych udała się 
na plac akademicki, rozkopany obec­
nie z powodu prowadzonych tam ro­
bót kanalizacyjnych. Sześciu kon­
nych policjantów usiłowało uspokoić 
gromadzących się bezrobotnych, wó­

Czy ś wlosko-angielska?
PARYŻ. Agencja Havasa w depe­

szy z Rzymu zwraca uwagę, że stosun­
ki włosko - brytyjskie są znowu w  
okresie bardzo silnego natężenia. Koła 
polityczne włoskie stwierdzają powa­
gę położenia, lecz opinja publiczna  
jest spokojna i nie wierzy w możli­
wość wojny, len stan umysłów we 
W łoszech ujawnia się nic po raz pier­
wszy. Już kilkakrotnie od czasu za­
targu włosko - abisyńskiego, stosunki 
włosko - brytyjskie bywały silnie na­
prężone. Obecnie W łosi są głęboko  
przekonani, że oporu Genewy i Lon­
dynu nie należy brać na serjo, że opór 
ten osłabnie i że rząd włoski zdoła 
urzeczywistnić w całości swoje plany, 
tj. poddanie całej Abisynji pod władzę 
i kontrolę W łoch. Opinja włoska jest

najd, Hitolberg Wolf, Augustowski, Szmul, Lipf- 

man Chaja i Szeksinger Moszek. Te wyniki akcji 

władz bezpieczeństwa oznaczają ostateczną li­

kwidację przygotowań techniczno - propagan­

dowych komunistów do demonstracyj 1 maja —  

Skonfiskowano dużo odezw, broszur i innych 

materjałów

wczas jednak na f  unkcjonarjuszów  
policji rzucono kilka kostek bruko­
wych i kamieni. Oddział policji cof­
nął się na ulicę Akademicką, a jeden  
z policjantów w obronie własnej użył 
broni (rewolweru), oddając najprzód  
5 strzałów w powietrze, następnie je­
den strzał w kierunku atakujących go.

W wyniku strzału ranione zostały  
dwie osoby spośród demonstrantów.  
Jeden z nich 23-letni bezrobotny W . 
Kozak, po przewiezieniu do szpitala 
zmarl, a drugi bezrobotny z lżejszą 
rąną przebywa w szpitalu. Przybyły  
większy oddział policji rozproszył de­
monstrantów. W ładze prowadzą do ­
chodzenia celem wyjaśnienia przebie­
gu i wykrycia sprawców zajścia.

nawet przekonana, że gdyby wybuchł 
zatarg zbrojny włosko - brytyjski, 
W łochy miałyby poważne szanse zwy­
cięstwa. W ojny takiej nie uważanoby, 
jak w październiku 1935 r. za akt roz­
paczy, lecz przeciwnie, żywionoby  
nadzieję na zwycięstwo. Przed 4 czy  
5 dniami sądzono, że aby nie drażnić  
atmosfery wojska włoskie ruszą na  
Dessie i Addis-Abebę, ale zawahają 
się przed marszem na strefę jeziora 
Tana, jako ośrodka interesów brytyj­
skich. Tymczasem pierwsze stronice  
gazet włoskich pełne są tytułów ta­
kich, jak „Sztandar włoski nad jezio ­
rem Tana“ i podają wiadomości o  
tern, że komunikacja jeziora z granicą  
Sudanu jest obecnie w znacznej więk­
szości w ręku W łochów.

Zakłócona defilada
M ADRYT. W  czasie defilady woj­

skowej na Paseo de la Castel  lana z o- 
kazji rocznicy ogłoszenia republiki 
zaszły dwa wypadki... W chwilę po  
rozpoczęciu defilady iw pobliżu try­
bun, gdzie znajdował się prezydent 
tymczasowy M artinez Barrio i człon­
kowie gabinetu rozległy się silne de­
tonacje. Publiczność w panice rzuci­
ła się do wyjść. Eskorta prezydenta  
i kom  pan  ja piechoty, która defilowa­
ła, sądząc, że nastąpił zamach, oto­
czyła gęstym pierścieniem trybunę 
rządu. Okazało się, że detonacje spo­
wodowane zostały przez garść petard  
które pękały serjami jedna po dru­
giej z wielkim hałasem, ale nie wy­
rządzając żadnej szkody.

Oficera, który w chwili zamiesza­
nia wyciągnął rewolwer i strzelił, po­
bito. W parę minut później gdy defi­
lowała gwardja cywilna, znowu roz­
legł się huk. Tym razem były to wy­
strzały z rewolweru. Policja zatrzy­
mała pewnego osobnika, którego tłum  
wskazał jako sprawcę strzałów  i z tru- 
dem uratoKvala go od lynchu. Areszto­
wany udowodnił, ze nie strzelał. Spra­
wcę strzałów, które zraniły w nogę  
gwardzistę, nie znajdującego się na 
służbie, nie wykry  to. Dalszy przebieg 
defilady odbył się już bez incydentów. 
Publiczność na defiladzie była w na­
stroju neirwowym i oskarżała faszy­
stów o prowokowanie zajść.

M ADRYT. W uzupełnieniu wiado­
mości o panice w  czasie defilady dono­

szą, że w czasie paniki, wywołanej 
przez strzały, uległo ciężkim obraże­
niom dziecko, zamieszane w tłumie. 
Ogólna liczba ranionych przy tych i 
zajściach wynosi trzy osoby; areszto­
wano 4 osoby. Sprawcę wybuchu pe­
tard aresztowano.

Również i w Oviedo w czasie świą­
tecznej defilady doszło do zajść. Przy­
glądające się z okna uroczystościom  
dziewczęta wzniosły okrzyk: „Niech  
żyje Hiszpanja“ , wzięto je za faszyst- 
ki. Tłum chciał wtargnąć do mieszka­
nia, z którego padły okrzyki. Policja 
z trudem uspokoiła publiczność roz­
praszając ją. Nieco później doszło do  
starcia pomiędzy grupą faszystów i 
socjalistów. W ymieniono kilka strza­
łów.
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ZNAMIENNE PRZEMÓWIENIE  
PRZYWÓDCY HITLEROWCÓW

W GDAŃSKU

GDANSK. Do wyjeżdżającej do  
Niemiec zbiorowej wycieczki 1300  
dzieci gdańskich przemawiał przy­
wódca partji narodowo socjalistycz­
nej w Gdańsku, Forster. Przemówie­
nie to było hymnem pochwalnym  or- 
ganizacyj hitlerowskich oraz 111-ciej 
Rzeszy, którą Forster nazywa Yater- 
landem.

— o—

GDANSK. W ycieczka gdańskiej 
socjalistycznej młodzieży robotnic, 
która miała zamiar udać się w czasie  
świąt do Polski zatrzymana została

i 
na przedmieściu Orunia przez policję  
gdańską, która uczestników wyciecz­
ki rozproszyła przy pomocy palek gu­
mowych. a następnie aresztowała 13 
osób. M ają one odpowiadać za rzeko­
my udział w pochodzie, na który  
władze gdańskie nie dały zezwolenia.

MROZY WE FRANCJI.
Paryż. W czasie świąt Francję o- 

garnęła fala mrozów: przeciętna tem ­
peratura wynosiła 3 stopnie poniżej 
zera.

Grady i śniegi wyrządziły duże  
szkody w sadach owocowych. Szcze­
gólnie obfite śniegi spadły w Calais, 
Nancy. Remi remont, Besancon, Auney  
i w całym departamencie Loire‘y. W  
Paryżu i okolicach w czasie świąt ter­
mometr wskazywał jeden stopień mro­
zu.

SKUTKI MROZÓW
PARYŻ. Fala zimna, jaka nawie­

dziła ostatnio Francję, spowodowała  
poważne szkody w rolnictwie. Z oko­
lic Strassburga, Angouleme i Lyonu  
nadchodzą informacje o częściowem  
zniszczeniu przez mrozv ziemiopło­
dów. .Śnieg, który spadl w AYandei, 
oraz temperatura 5 stopni poniżej ze­
ra spowodowała przedewszystkiem  
poważne straty w winnicach oraz w  
sadach.

ŚNIEG W PALATYNACIE.

Z M annheimu donoszą, że w Pala- 
tynacie spadł śnieg. Drzewa owocowe, 
które pokryte były już kwieciem, 
przybrały  wygląd zimo'wy. Liczni wy­

cieczkowicze, którzy przybyli z dal­
szych stron dla wzięcia udziału w  tra­
dycyjnych pochodach wiosennych, 
musieli z rozczarowaniem wracać do  
domu. W nocy z niedzieli na ponie­
działek temperatura spadła o kilka  
stopni poniżej 'zera, co spowodowało  
znaczne szkody w sadach i winnicach.

HURAGAN

Niezwykłej siły huragan nawiedził 
miejscom  ość Arroyoi Grandę w  okręgu  
Soriano w  pobliżu rzeki Urugwaj. Hu­
ragan zniszczył budynek wielkiego  
hotelu i 20 domostw. Z pod gruzów  
wydobyto 12 osób ciężko rannych. Or­
kan dał się również we znaki miejsco­
wości M elo w okręgu Cerro Lagro na  
granicy Brazylji, gdzie zabitych jest 6  
osób, a rannych 100.

STAN NAPRĘŻENIA NA „DALEKIM  

WSCHODZIE44.

Tok  jo. Agencja Domei donosi: Na  
pograniczu sowiecko - mandżurskiem  
wzmocniono stan sił zbrojnych man- 
dżurskeh. które rozlokowano naprze­
ciw skoncentrowanych na daleikim  
vsehodzie sił sowieckich. Jednocześnie 
ściągnięto więcej dywizyj japońskich.

JEDNAJ

NOWYCH

PRENUMERATORÓW

NASZEMU PISMU
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W e w torek , dn ia 7 kw ietn ia br„ odby ło  
się p lenarne zebran ie Izby R zem ieśln iczej 
w G rudziądzu pod przew odn ictw em  prezesa  
Izby p . P io tra Jakubow skiego , przy udzia­
le w szystk ich pp . R adców i delegata U rzę ­
du W ojew ódzk iego p naczeln ika K . B arei- 
szew sk iego . Z ebran ie odby ło się na «ali po ­
siedzeń Izby . P o zagajen iu i przy jęciu pro ­
tokó łu z ostatn iego p lenarnego zebran ia  
Izby p . dyrek to r B iszoff w ygłosił obszerne  
sp raw ozdan ie z czynności Izby za ub ieg ły  
rok oraz z w ykonan ia uchw ał, pow izię tych  
na osta tn ich zebran iach . M ów ca scharak te­
ryzow ał zebranym  ogó lne po łożen ie gospo ­
darcze rzem iosła pom orsk iego , przyczem  
podn iósł, że w osta tn im roku sp raw ozdaw ­
czym ilo ść w arsztatów  przekroczy ła liczbę  
15 .000 , czy li w stosunku do poprzedn iego  
roku zw iększy ła się o b lisko 2000 , co należy  
przyp isać m ety le po lepszen iu sy tuacji go ­
spodarczej P aństw a ile pauperyzacji. W zro ­
sła też ilo ść czeladn ików ' do 6000 i n ieznacz­
n ie ilo ść uczn iów . P . dyrek to r w sw oim  
przem ów ien iu stw ierdził, że sy tuacja naogół 
n iew iele zm ien ia się na lepsze jakko lw iek  
w n iek tó rych zaw odach zauw ażyć m ożna  
by ło n ieznaczne ożyw ien ie .

N astępn ie w iceprezes Izby p . P ah lke  
złoży ł sp raw ozdan ie z dzia łalności B iura  
O rganizacy jno - H andlow ego R zem iosła i 
sp raw zw iązanych z eksportem w yrobów  
rzem ieśln iczych na rynk i zagran iczi.|‘ , przy ­
czem stw ierdził, że prace zw iązane z eks­
portem  w eszły już na realne to ry , u tw orzo­
no spó łdzieln ię sto larską , k tó ra jest w sta­
łym  kon takcie z C entra lą H andlow ą R ze­
m iosła w W arszaw de, a naw et przystąp iono  
jnż do zaw ’arcia um ow y z zagran icznym ' 
przedsięb io rcam i o dostaw ę i w ysłano w zo ­
ry . N iew ątp liw ie akcja ta przyczyn i się do  
w zm ożen ia produkcji w zaw odzie sto lar­
sk im , k tó ry obecn ie znajdu je się w dość  
trudnem po łożen iu . R ów nież ozyn ione są  
staran ia o uzyskan ie zam ów ień d la innych  
grup rzem ieśln iczych .

D alszym  przedm io tem obrad by ły sp ra­
w y zw iązane z szko len iem m łodzieży rze­
m ieśln iczej oraz z reg lam en tacją sp raw  
uczn iow sk ich W  ożyw ionej dyskusji zebra­
n i podkreślili w ażność tych zagadn ień , zau ­
w ażając , że kw estja bezrobocia m łodzieży  
m oże być jedyn ie rozw iązana przy pom ocy  
rzem iosła . N ależałoby zn ieść zakaz przy j­
m ow ania m łodzieży pom iędzy 14 a 15 rok iem  
życia , gdyż zakaz ten doprow adza w obec ­
nym czasie m łodzież do dem oralizacji. W  
zw iązku z te rn om aw iano refo rm ę szko ły do ­
kszta łcającej i dostosow an ia d la rzem io ­
sła, choćby naw et ty tu łem  próby na te ren ie  
tu tejszej Izby , celem rozw iązan ia sp raw y  
zatrudn ien ia m łodzieży . Z ebrafn ie uchw a ­

liło w ybrać kom isję , k tó ra przedstaw i szcze­
gó łow y p lan i uzgodn i takow y ;z kom pe-  
ten tnem i czynn ikam i, jak i F unduszem P ra ­
cy , przez co stw orzy  się m ożność zatrudn ie ­
n ia oko ło 20 ty sięcy m łodzieży bezrobo t­
nej obecn ie w ałęsającej się ty lko po u li­
cach w 15 .000 w arszta tach .

N astępnie zebran i w ypow iedzie li się za  
zdecydow aną w alką z anon im ow em i w ar­
szta tam i, ukry tem i w różnych p iw nicach i 
su terenach , aby i w ten sposób rów nież  
um ożliw ić zw iększenie zatrudn ien ia bezro ­
bo tnych . U chw alono rów nież , ażeby Izba  
R zem ieśln ic /b przeję ła pod sw ój zarząd  
szko łę rzem ieśln iczo - przem ysłow ą w T cze­
w ie i dostosow ała ją w porozum ien iu z K u- 
ra to rjum O kręgu S zko lnego , do po trzeb  
rzem iosła i przem ysłu pom orsk iego .

W  zw iązku z ożyw ionem  ruchem budo ­
w lanym oraz nastąp ić m ającą zm ianą pra ­
w a budow lanego p lenarne zebran ie uchw a ­
liło now y regulam in d la kom isji egzam ina ­
cy jnej m istrzow sk iej w zaw odzie m urar­
sk im i ciesie lsk im . P ostanow iono dążyć, w T 
zw iązku z uchy len iem  przepisów  w t w ydzia ­
łach czeladn iczych do in tensyw niejszej 
w spółp racy z organ izacjan^ i, iskupia jącem li 
czeladź rzem ieśln iczą i o toczyć je należy tą  
op ieką. R ozpatrzono regu lam in oddzia łów  
Insty tu tu badań d la rozw oju rzem iosła .

P o w ysłuchan iu sp raw ozdan ia K om isji 
R ew izy jnej, p lenarne zebran ie uchw aliło na  
w niosek te jże K om isji abso lu to rjum  d la za ­
rządu Izby . P o zrefo rm ow aniu przep isów  
w ykonaw czych do budżetu Izby za 1936 rok  
oraz sp raw  w niesionych przez pp . R adców  
w yczerpano porządek obrad . W w olnych  
w nioskach p . dyrek to r B iszoff zachęcił ze­
branych do w zięcia udzia łu na K ongresie  
R zem iosła w W arszaw ie , k tó ry odbędzie się

w dn iach 19 i 20 kw ietn ia i na k tó rym  rze­
m iosło pom orsk ie pow inno być jaknajlicz- 
n iej rep rezen tow ane, ipoczem obrady za ­
kończono .

W  dn iu poprzedn im  odby ło się zebran ie  
zarządu, na k tó rem  w szystk ie w yżej w y ­
m ien ione zagadn ienia i b ieżące sp raw y  
przygo tow ano i przedysku tow ano .

Ważne dla rolników

W P R O W A D Z A N I E W Ż Y C I E N O W Y C H  

Z A S A D  R A C H U N K Ó W . P O D A T K O W E J .

K arto tek i i księgow ość przebitkow a.

W toku prac rządu nad uspraw nien iem  
adm in istrac ji, szczegó lną uw agę zw rócono  
na adm in istrac ję skarbow ą.

W ynik iem  tych  prac by ł —  jak w iadom o  
— szereg zarządzeń , k tó re znaczn ie uprościły  
techn ikę w ym iarow ą. Z arządzen ia te n ie  
w yczerpały jednak całego program u prac na  
tym  odcinku .

M inisterstw o S karbu prow adzi obecn ie 
energ iczn ie prace przygo tow aw cze i st  ud  ja  
nad w prow adzen iem w życie now ych zasad  
rachunkow ości podatkow ej, upraszczającej 
techn ikę poboru podatków .

N ow y system  zryw a z do tychczas stoso - 
w anem i w rachunkow ości podatkow ej księ­
gam i b ierczem i i w prow adza na ich m iejsce  
karto tek i i księgow ość przeb itkow ą.

Z asady now ego system u są następujące:  
1) księg i b iercze zastępu je się karto tekam i; 
2) zap isyw an ie w płaty podatku na koncie  
p łatn ika odbyw a się b ieżąco z chw ilą zg ło ­
szen ia się p łatn ika do kasy , przed pobran iem  
należności; 5) pokw itow an ie na w płaconą su ­
m ę w ypełn ia się drogą przeb itk i z chw ilą  
w pisania w płaty na koncie p łatn ika . R ów no ­
cześn ie też w ypełn ia się odcinek dzienn ika  
kasow ego .

W prow adzen ie now ego system u rachun ­
kow ości m ieć będzie don iosłe znaczen ie d la  
p łatn ików , da im  bow iem  pew ność, że kw o ­
ta pobrana przez kasę skarbow ą zostan ie na ­
tychm iast odkon tow ana i n ie będzie w ypad ­
ku pow tórnego żądan ia zap łacenia należno ­
ści. Jednoczesne dokonan ie zap isu na k ilku  
dokum entach znaczn ie sk róci czas po trzeb ­
ny na zała tw ien ie sp raw y przy ok ienku ka- 
sow ein . O dpadn ie rów nież m ożliw ość b łęd ­
nego zap isu kw oty  w płaconej.

W spom nieć tu jeszcze należy , że refo r­
m a system u księgow ości przyczyn i się n ie ­
w ątp liw ie do uspraw ien ia pracy urzędów  
skarbow ych rów nież w dzia łach w ym iaro ­
w ym  i egzekucy jnym .

W O J E W Ó D Z T W A  Z A C H O D N I E  N I E  

O T R Z Y M A Ł Y  K R E D Y T Ó W  N A

S P Ł A T Y  R O D Z I N N E

N a nadzw yczaj  nem  w alnem  zebra ­
n iu W ielkopo lsk iego T ow arzystw a  
K ółek R oln iczych pow zięto uchw ałę : 
„R oln ic tw o W ielkopolsk ie stw ierdza, 
że  iz punk tu  w idzen ia  ogó lnych  in tere ­
sów  gospodarcz . a przedew szystk iem  
S karbu P aństw a, jest w ysoce szkod li-  
w em , o ile podnoszen ie dobroby tu  go ­
spodarczego pew nych gospodarczo  
słabych dzieln ic odbyw a się kosztem  
obn iżan ia tegoż dobroby tu w innych  
zam ożn i  ej  szych  dzi  eln  i  each .

R oln ictw o W ielkopo lsk ie z całym  
nacisk iem  przeciw staw ia się n ierów ­
nom iernem u 'trak tow an iu ro ln ic tw a  
w poszczegó lnych w ojew ództw ach :  
przyczem dow ód tak ie j n ierów no-  
m ierności w idzia ło m . in . w  przyzna ­
n iu kredy tów  na sp ła ty rodzinne w  
drobnych gospodarstw ach  w iejsk ich  
ty lko d la w ojew ództw  po łudn iow ych  
i (w schodn ich .

■BMMBMHMBnHBanHnBmHBsaassnaDnaBHBssaK

D I E C E Z J A  C H E Ł M I Ń S K A

J. E . N ajprizew . K s. B iskup D r O koniew ­
sk i zw oln ił ks. prała ta K urow sk iego spow o- 
du choroby z obow iązków generalnego w i- 

karjusza;
zam ianow ał:
K . E . K s. B iskupa S ufragana D om in ika 

sw oim generalnym  w ikarjuszem ;
ks  . prała ta B olesław a P artykę, probosz­

cza w G rudziądzu , kanon ik iem  kated ralnym  
w P olp lin iie ;

ks. kuratusa P anka z R ybna kuratusem  
w C ielę tach ; ks. kur. W ilem sk iego z C ieląt 
kuratusem  w  K iełp inach ; ks. adm m . D zień i-  
sza z B rodn icy adm in istra to rem w N aw rze  
(dek . chełm żyńsk i); ks. w ikarego B ron isze- 
w skiego kapelanem w Z akładzie św . B oro- 
m cusza w C hojn icach .

Z w iązek E ksporterów Z iein iaków  
kom uniku je : O statn io zdarzy ły się  
w ypadk i, ze gdańscy kupcy przy jeż ­
dżają na te ren P om orza i tu zakupu ­
ją w prost od ro ln ików różne produk ­
ty ro lne , np . ziem niak i. R oln icy po ­
m orscy w prow adzen i w b łąd sp rze ­
dają te produk ty gdańszczanom , a  
następn ie zw  racają się  da  po lsk ich  in -  
stysucy j np . K om isja R ozdzie lcza  do  
O bro tu P roduk tam i S poży  w  czern i z  
W . M . G dańsk iem  oraz zw iązk i bran ­
żow e z żądan iem  dostarczen ia certy ­
fikat  ów  w  y  w  'o zow  y  ch .

W obec pow yższego należy prze ­
strzec ro ln ików , że gdańscy kupcy n ie  
m a  ją pra 'w  a zakupyw an ia w prost u  
ro ln ików  pom orsk ich tan ich produk ­
tów '. jak  m asło , św  i n ie , drób , ziem nia ­
k i. kw iaty itp . N orm alny tok postę ­
pow ania jest następu jący : K oncesjo ­
now ani kupcy  gdańscy zg łaszają  sw o-

Ogólne

je zapo trzebow an ia — gdańsk im  
Z w iązku Z aopatryw an ia w Z iem niak i. 
Z w iązk i gdańsk ie przesy ła ją le za ­
m ów ien ia do zw iązków branżow ych  
jak np . Z w iązek B ekonow y, iązek  
C »osp . S półdzie ln i M leczarsk ich . Z w ią ­
zek E ksporterów  Z iem niaków ' itd . D o ­
p iero członkow ie w ym ien ionych po l­
sk ich zw iązków  branżow ych m ogą za ­
kup ić odnośne produk ty od po lsk ich  
zw iązków ' producen tów ' i dostarczyć  
gda  ń  s  k  i  n i odb  i o  rco  m .

Jak z pow yższego w ynika, czyn ­
ność gdańsk ich kupców ' nabyw ających  
bezpośredn io produk ty u ro ln ików  
na  P om orzu , jest n iedozJw  o ło -na i nara-  
ża ro ln ików ' pom orsk ich na rozg 'o ry -  
czenie i przykrości. Z  tych w  zg lędów ' 
w e w łasnym  in teresie ro ln icy pom or­
scy  w  inn i n ie zaw  ie rać  um ów ’ sp rzeda ­
ży z kupcam i gdańsk im i, gdyż um o ­
w y te n ie będą w  y ikonane.

cio ła zrabow ane p ien iądze i podzielili  
się .

A resztow an i przyznali się do  doko ­
nan ia w łam ania i zostali osadzen i w  
w ięzien iu karno - śledczem .

—  G d y n ia . (N a je c h a n a  p r z e z  s a m o ­

c h ó d ) . D nia 14 b . m . o godz. 0 ,20 w  
G dyni na u l. Ś ląsk ie j podczas prze ­
chodzen ia przez jezdn ię zosta ła naje ­
chana au todorożką M arja K ozarow a  
zam . w  G dyni, k tó ra odn iosła pow aż ­
ne obrażen ia w ew nętrzne i w stanie  
n iep rzy tom nym  zosta ła odw ieziona do  
szp ita la. S tan najechanej jest groźny . 
W ypadek spow odow ał szo fer S tan i­
sław ’ L ic z G dyni, k tó rego areszto ­
w ano .

T u c h o la . (G r o ź n y  p o ż a r ) . W  z a g r o ­

dzie ro lm ikci Jana G łazy w K am ion ­
kach pow . tucho lsk iego , pow stał groź ­
ny  pożar, k tó ry w  sku tek  silnego w ia ­
tru przen iósł się na sąsiedn ie zabudo- 
w ’am ia innych ro ln ików  i zn iszczy '! o-  
gó łem  9  zagród  gospodarsk ich . O gólna, 
szkoda w yrządzona pożarem  w ynosi  
(oko ło 27 .000 zl. O fiar w  ludziach n ie  
by ło .

X cofej Polski
B y d g o s z c z . (W y p a d e k  m o to c y k li ­

s ty ) . W  m iejsco iw  ości L isiogon  dyrek ­
to r „D eu tsche  V olfksbank “ dr. E . G oe-  
h lke, jadąc m otocy  k lem  do B ydgosz ­
czy w padl na kam ień przydrożny . 
W skutelk u tra ty panow an ia nad m a ­
szyną uderzy ł O n całym  rozpędem  w  
(p rzydrożne  drzew o . W skutek (zderze ­

n ia  dr. G oehlke  doznał pękn ięcia  pod ­
staw y  czasżk i oraz  po łam an ia  obu  nóg . 
W  w yniku  odn iesionych  obrażeń zm arł 
dzisia j w  leczn icy  m iejsk ie j iw * 1 B ydgo t-  

szczy .

—  P o ż y c z k a  in w e s ty c y jn a m o ż e  
b y ć  p r z y jm o w a n a  ja k o  w a d  ja  i k a u ­

cje. W  m yśl art. 6  u taw y  z  dn ia  26  m ar  
ca 1935 r. o upow ażn ieniu M inistra  
S karbu  do  w  ypuszczen ia  w ew nętrznej 
P ożyczk i Inw estycy jnej, ob ligacje  
3% P rem jow ej P ożyczk i Inw estycy j­
nej m ają w szelk ie praw a pap ie irów  
pup ilarnych  i m iędzy innem i —  m ogą  
być używ ane do sk ładan ia na kaucje  

cyw ilne i w ojskow e.
W  zw iązku z po iw  yższem  M inister­

stw o S karbu  kom uniku je , że ob ligacje  

w yin ien ioneij pożyczk i m ogą być bez  
żadnych ogran iczeń przy jm ow ane  
przeiz w ładze i urzędy państw ow e ja ­
ko  w ad  ja  przy  przetargach , oraz jako  
kaucje na zabezp ieczen ie um ów ' lub  
zaliczek , w ypłacanych na dostaw y
i robo ty rządow e, jak rów nież na  
zabezp ieczen ie udzie lanych  
kredy tów  akcyzow ych , celnych  i tran ­
sportow ych. W artość depozy tciw ą —  
(kaucy jną i w adjalną) (rzeczonych o-  

b ligacy j usta loną zosta ła na 65 zł. za  

100  zł. w artości im iennej.

—  O d r a c z a n ie s łu ż b y w o js k o w e j  
p o b o r o w y m . W  zw iązku z rozpoczy ­
naj  ącem  i się w  dn iu 2 m aja br. ko ­
m isjam i poboT O w em i d la roczn ika —  
1915 i roczn ików  starszych , urzędy  w o ­
jew ódzk ie w ydały  przypom nien ie , że  
poborow i, k tó rzy zam ierzają starać  
is ię o odroczen ie służby w ojskow ej  
jako jedyn i żyw icie le rodziny , w in ­
n i przygo tow ać  'w szystk ie dokum enty  
przed  poborem , tak  by  m ogły  one byc  

okazane kom isjom  poborow ym .
S łuchacze w yższych uczeln i, k tó ­

rzy  starać się będą o odroczen ie  służ ­
by  w ojskow ej, obow iązan i są okazy ­
w ać na korn isjach poborow ych  dow o ­

dy  akadem ick ie .

—  T o r u ń . (W y r o d n a  m a tk a ) . N a  
po lu dr W rem bla w  L ubiczu pow . to ­
ruńsk i, znaleziono pogrzebane zw łok i  
now orodka p łci m ęsk iej. D ochodzen ia  
u jaw niły , że dzieciobójstw a dokonała  
n iezam ężna M arja B oniew iczów na la t 
23 zam . w  L ubiczu , k tó rą zatrzym ano  
do dyspozycji w ładz sądow ych .

—  G r u d z ią d z . (A r e s z to w a n ie s p r a ­

w c ó w  w ła m a n ia ) . W  dn iu  14 kw ieitn ia  
aresztow ano urzędn ika eta tow ego m a ­
g istratu grudziądzk iego M arjana S en-  
dow sk iego oraz bezrobo tnych W łady ­
sław a C yw ińsk iego i F ranciszka O l­
szew sk iego , k tó rzy  w  dn iu 15 styczn ia  
rb . dokonali w  ra tuszu grudziądzk im  
w łam ania do jednegoz b iu r, przyczem  
zrabow ano  ponad  4  ty siące zł.

W łam anie zorgan izow ał S endow -  
sk i, k tó ry zatrudn iony by ł w tem że  
b iu rze . W  czasie k iedy odbyw ały się  
w ypłaty bezrobotnym na dziedzińcu  
ra tusza , S cndow sk i przed łużał te w y ­
p łaty , a w  m iędzyczasie C yw ińsk i do ­
konał w łam ania . C yw ińśk i następn ie  
z rabow ane p ien iądze w p ięciu w or­
kach przen iósł do pob lisk iego kościo ­

ła farnego i ukry ł je pod ław ką przy  
g łów nem  w ejściu . D opiero w ieczorem  
w szyscy trze j sp raw cy zabrali z koś-

—  O lk u s z . (P o ż a r  5  z a g r ó d ) . W  c z a ­

sie ub ieg łych św iąt w -iclkanocnych  
w ybuch ł pożar w e w si G ieb ło gm . P i­
lica pow . o lkusk i. P ożar straw ił do ­
szczętn ie 5 zagród w raz z budynkam i  
gospodarsk iem i, inw en tarz m artw y i, 
część inw en tarza żyw ego . W czasie  
akcji ra tunkow ej zosta ła ciężko po ­

parzona jedna osoba, lże j 5 osób .

J A K  U S U N Ą Ć  W A P N O  Z  O K A .
G dy w  oko w padn ie w apno lub  

n iegaszona zapraw a w apienna, ce ­
m ent, a także w  ro ln ictw ie używ ane  
środk i naw ozow e z w apnem , oko zo-  
sta je n ie ty lko bardzo podrażn ione, 
ale  m oże  być  pow ażn ie uszkodzone. —  
Jeden z lekarzy n iem ieck ich pro f. 
A belsdorff, radzi następu jący sposób  
usun ięcia  z oka  n iepożądanych części; 
W szystk ie cząstk i w apna m uszą być  
bardzo  delikatn ie  i ostrożn ie z  pod  po ­
w iek i usun ięte . N ajlep ie j to uczyn ić  
zw i  lżoną w atą. P oniew aż zaw sze o-  
ko zosta je pow Tażn ie podrażn ione, na ­
leży w strzyknąć rozczyn kokainow y. 
P om oc lekarska jest w każdym w y ­
padku  po trzebna.

N I E M C Y  Z B R O J Ą  S I Ę  N A  M O R Z U  —  
Z Ł Ó Ż  O F I A R Ę  N A  F U N D U S Z  
O B R O N Y  M O R Z A  (F . O . M ),  
B Y  P O L S K A  N I E  B Y Ł A  K I E D Y Ś  
Z A S K O C Z O N A ! - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
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Uroczysty obchód jubileuszowy 
Ks. Proboszcza Feliksa Zaremby

Dramatyczna wędrówka „trampa” 
z Wąbrzeźna do Gdyni

P IĘ Ć  D N I W  Z A M K N IĘ T Y M  W A G O N IE  Z  M A K U L A T U R Ą

D n ia 2 k w ie tn ia 1 9 5 6 r . o b c h o d z i! m ie j ­

s c o w y p ro b o s z c z K S . F E L I K S Z A R E M B A  

2 5 - tą ro c z n ic ę o trz y m a n ia ś w ię c e ń k a p ła ń ­

s k ic h . Z e w z g lę d u n a w ie lk i p o s t . P a ra fja ln a  

A k c ja K a to lic k a p o s ta n o w iła o b c h ó d ju b i ­

le u s z o w y p rz e s u n ą ć n a p ie rw s z e ś w ię to  

W ie lk ie j  n o c y .

J u ż p rz e d g o d z . 1 0 - tą z g ro m a d z iły s ię  

p rz e d  p le b a n ją l ic z n e d e le g a c je k o rp o ra c y j .  

to w a rz y s tw , o rg a n iz a c y j s p o łe c z n y c h , b ra c tw  

k o ś c ie ln y c h  z e s z ta n d a ra m i i o b ra z a m i ś w ię ­

ty c h . N ie p rz e jrz a n e t łu m y z a le g ły p o b o c z ­

n e  u lic e  i c m e n ta rz . O  g o d z . 1 0 -e j z a b rz m ia ły  

d z w o n y  k o ś c ie ln e  i z p le b a n ji w y s z e d ł u b ra ­

n y w  s z a ty l i tu rg ic z n e C z c ig o d n y J u b i a ' 

a s y ś c ie k s ię ż y  w ik a ry c h B ig u s a i G rz e c h o w -  

s k ic g o . Z  p ie ś n ią „ K to  s ię w  o p ie k ę " ru s z y ła  

u ro c z y s ta p ro c e s ja d o k o ś c io ła , g d z ie J u b i ­

la t K s . p ró b . Z a re m b a o d p ra w ił u ro c z y s tą  

M s z ę ś w . w  a s y ś c ie k s ię ż y w ik a ry c h . P o d ­

n io s łe k a z a n ie o g o d n o ś c i k a p ła ń s k ie j w y ­

g ło s i ł z a m b o n y k s . G rz e c lio w s k i . T łu m n ie  

z e b ra n y m  w ie rn y m  ro z d z ie la n o o b ra z k i p a ­

m ią tk o w e . W  c z a s ie M s z y ś w . ś p ie w a ł c h ó r  

m ie s z a n y ś w . C e c y lj i . P o d k re ś lić t r z e b a , ż e  

p ie rw s z y  te n  w y s tę p  w  n o w y m  s k ła d z ie m ie ­

s z a n y m  b a rd z o m iłe w y w a r ł w ra ż e n ie s łu ­

c h o w e , s z c z e g ó ln ie z a ś p o tę ż n ie i u ro c z y ś c ie  

o d d a n e  b y ły  n ie k tó re  m o ty w y  „ G lo r ia " .

P o s k o ń c z o n e j M s z y ś w . c e le b ra n s u -  

d z ie li ł z g ro m a d z o n y m  w  k o ś c ie le s w e g o b ło ­

g o s ła w ie ń s tw a . N a s tę p n ie o d ś p ie w a n o h y m n  

. .C ie b ie  B o ż e  c h w a lim y " i z p ie ś n ią  „ S e rd e c z ­

n a M a tk o " w  u ro c z y s te j p ro c e s j i p rz y  b ic iu  

d z w o n ó w , z a p ro w a d z o n o K s . J u b ila ta s p o -  

w ro te m  d o  p le b a n ji .

W  k ilk a  m in u t p ó ź n ie j ro z p o c z ę ła s ię w  

s a l i p . K lim k a ju b ile u s z o w a a k a d e m ja n a  

c z e ś ć K s . p ró b . Z a re m b y .

P ie rw s z e rz ę d y  m ie js c  z a ję ła ro d z in a J u ­

b ila ta z C z c ig o d n ą m a tk ą K s . Z a re m b y o ra z  

p rz e d s ta w ic ie la m i w ła d z n a  c z e le .

S a la b y ła w y p e łn io n a p o b rz e g i . W o k ó ł  

s c e n y u s ta w iły  s ię p o c z ty  s z ta n d a ro w e . N a  

s c e n ie  p o ś ró d  z ie le n i i k w ia tó w  ja ś n ia ł t r a n ­

s p a re n t o b a rw a c h k o ś c ie ln y c h z s re b rn y m  

n a p is e m  „ 2 5 " . Z a c h w ilę w s z e d ł n a s c e n ę  

p re z e s P a ra f ia ln e j A k c ji K a to lic k ie j p . b u r ­

m is trz S c h w a rz i w  p ię k n e m  p rz e m ó w ie n iu

P o lic ja g d y ń s k a p o w ia d o m io n a  z o s ta ła , ż e w  

je d n y m  z w a g o n ó w  to w a ro w y c h , s to ją c y c h n a  

to ra c h w  p o rc ie , z a m k n ię ty  je s t ja k iś c z ło w ie k .  

In fo rm a c ja ta ja k  s ię n ie b a w e m  o k a z a ło , b y ła  

p ra w d z iw a .

G d y z a c z ę to p rz e s z u k iw a ć w a g o n y , w  je d -  

n y m  z n iic h , z a ła d o w a n y m  m a k u la tu rą p rz e z n a ­

c z o n ą n a e k s p o r t z n a le z io n o n ie p rz y to m n e g o  

c z ło w ie k a . O k a z a ło s ię , ż e b y ł to  b e z ro b o tn y  

H e c k a A lo jz y z W ą b rz e ź n a ’ k tó ry  p ra g n ą c s ię  

p rz e d o s ta ć n a g a p ę d o  G d y n i, s c h ro n ił s ię d o

z o b ra z o w a ł u ro c z y s ty m o m e n t ju b ile u s z u ,  

p o d k re ś la ją c w ie lk ie z a s łu g i K s . p ró b . Z a ­

re m b y , p o ło ż o n e p o d z a b o re m  p ru s k im , d la  

u g ru n to w a n ia p o ls k o ś c i w  s e rc a c h P o la k ó w .  

S k o le i c h ó ry  ż e ń s k i i m ę s k i w y k o n a ły o k o ­

l ic z n o ś c io w e p ie ś n i , p o c z e m  d e le g a c i p o s z c z e ­

g ó ln y c h o rg a n iz a c y j , b ra c tw  i s to w a rz y s z e ń  

s k ła d a li K s . J u b ila to w i g o rą c e ż y c z e n ia .

W im ie n iu n ie o b e c n e g o p . S ta ro s ty ,  

s k ła d a ł ż y c z e n ia p . a s e s o r D ą b ro w s k i , im ie ­

n ie m  m ia s ta W ą b rz e ź n a z ło ż y ł ż y c z e n ia —  

w  o to c z e n iu  c z ło n k ó w M a g is tra tu  —  p . B o ­

le s ła w  S z c z u k a , w rę c z a ją c K s . P ro b o s z c z o w i  

a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n y  a lb u m .

T ru d n o b y ło b y w y lic z a ć w s z y s tk ic h ż y ­

c z ą c y c h . g d y ż  b y ło  ic h  ta k  d u ż o , ż e  s a m o  w y ­

m ie n ie n ie  o rg a n iz a c y j z a ję ło b y  a ż  n a z b y t d u ­

ż o m ie js c a . —  P o d k re ś l ić je d n a k t r z e b a , ż e  

z  w s z y s tk ic h  ty c h  ż y c z e ń  s p ló tł s ię  w s p a n ia ły  

w ie n ie c s z c z e ry c h i p ra w d z iw y c h w y ra z ó w  

g łę b o k ie g o s z a c u n k u , h o łd u i p rz y  w ią z a n ia  

d la O s o b y  K s . J u b ila ta .

N a s tę p n ie  o d ś p ie w a ł c h ó r m ie s z a n y  je s z ­

c z e je d n ą b a rd z o  p ię k n ą p ie ś ń  ju b ile u s z o w ą  

i n a s c e n ę w s z e d ł D o s to jn y  J u b ila t .

N a  p o c z ą tk u  s e rd e c z n ie  d z ię k u je  c a łe j p a -  

ra f j i z a ta k m iłe d o w o d y p rz y w ią z a n ia d o ' 

K o śc io ła i J e g o P a s te rz y . K s . J u b ila t n ie  

p rz y jm u je  ty c h  h o łd ó w  d la  S ie b ie , a le  p rz e z  

n ie  o d d a je  c z e ś ć  p ro c h o m  ś p . O jc a J e g o , s p o ­

c z y w a ją c y m n a c m e n ta rz u c h e łm ż y ń s k iro , 

o ra z z n a jw ię k s z y m  s z a c u n k ie m  c a łu je rę c e  

S w e j d ro g ie j s ta ru s z c e - m a tc e (o b e c n e j n a  

s a l i- z a to , ż e d o p ro w a d z il i G o d o ś w ię te g o  

s ta n u  k a p ła ń s k ie g o  i ż e u m ie li ju ż  o d  w c z e s ­

n e j m ło d o ś c i w p o ić  w  d u s z ę J e g o  g o rą c ą  m i ­

ło ś ć  d la  Z b a w ic ie la , k tó re m u  2 5 la t te m u  c a ł ­

k o w ic ie s ię o d d a ł . —  W re s z c ie  K s . P ro b o s z c z  

d z ię k u je  c a łe j p a ra f j i z a o w o c n ą  w s p ó łp ra c ę  

w  k ie ru n k u u s a n o w a n ia s to s u n k ó w  f in a n s o ­

w y c h  p a ra fj i . ja k ie  z a s ta ł p rz y  o b ję c iu  p la ­

c ó w k i i w y ra ż a  n a d z ie ję , ż e  ju ż  m o ż e  w  n ie ­

d łu g im  c z a s ie z a ja ś n ie je d la n a s w s z y s tk ic h  

s ło n e c z k o  w  p e łn i s w y c h p rz e c u d n y c h  b la s ­

k ó w , u s u w a ją c z w id n o k rę g u  k łę b y c h m u r ,  

k tó re n a g ro m a d z iły  s ię n a d  p a ra f ją  w  c ią g u  

o s ta tn ic h  la t .

U ro c z y s tą  tę  a k a d e m ję  z a k o ń c z o n o  w s p ó l-  

n e m  o d ś p ie w a n ie m  „ M y  c h c e m y  B o g a " .

w a g o n u  z  m a k u la tu rą  i ta m  p rz e z  o b s łu g ę k o le ­

jo w ą  z o s ta ł z a m k n ię ty .

J a z d a  z W ą b rz e ź n a d o G d y n i t rw a ła  5 d n i  

W  c ią g u ty c h  5  d n i H e c k a  p o z o s ta w a ł b e z p o ­

ż y w ie n ia i b e z w o d y , c o w  k o ń c u  p rz y p ra w iło  

g o o k ra ń c o w e w y c ie ń c z e n ie . N ie fo r tu n n e g o  

„ tra m p a " o d s ta w  o n o d o s z p ita la S S - M iło s ie r ­

d z ia .

J a k z d o ła l iś m y  s tw ie rd z ić , n o ta tk a d o ty c z y  

A lo jz e g o H e n s z k e , k tó ry z e s w o im  s z w a g re m  

S k rz y n iie c k im  w  c z a s ie  ś w ią t B o ż e g o  N a ro d z e n ia  

w y je c h a ł n a  W o ły ń  w  p o s z u k iw a n u  p ra c y .

Tragedia bezrobotnych 
'Obiecał prace, pobrał pieniądze i uciekł

P o c ią g ie m  o s o b o w y m  z P o z n a n ia  

p rz y b y ło  tu  w c z o ra j w  p o łu d n ie  b lis ­

k o  6 6  o s ó b  o b o jg a  p ic i. R o z lo k o w a li  

s ię  n a  s ta c j i. J e d e n  z  p rz y b y ły c h  w y ­

s z e d ł d o m ia s ta  a  w s z y s tk im  in n y m  

p o le c ił c z e k a ć  n a  s p ro w a d z o n ą p rz e z  

s ie b ie  fu rm a n k ę .

P o s z e d ł i w ię c e j n ie z ja w ił s ię .  

C z e k a ją  g o  n a  d w o rc u  d o  d z iś . C z e k a ­

ją c e  n a  d w o rc u  o s o b y  s tw ie rd z i ły  d o ­

p ie ro , ż e  z o s ta ły  o s z u k a n e .

S p ra w a  m a  s ię  n a s tę p u ją c o :

D o  w s i W  i  d a c z  w o  j . łó d z k ie  p rz y ­

b y ł A n to n i W ita k , k tó ry p ra c o w a ł  

p rz e z  ro k  w e  W ie ld z ą d z u . T u  w e  w s i  

ro d z in n e j p o c z ą ł w e rb o w a ć ro b o tn i ­

k ó w  d o  p ra c y  w  ró ż n y c h  m a ją tk a c h  

p o w ia tu  w ą b rz e sk ie g o  ja k  O rz e c h o w o .  

Ł a d y  i W ie ld z ą d z . P rz y  w e rb o w a n iu  

p o w o ły w a ł s ię n a n ie ja k ie g o  F e lik s a  

D ra p c z y ń sk ie g o  z a m ie s z k a łe g o w  O -  

rz e c h o w ie , k tó ry  m ia ł p o s z u k iw a ć  n o ­

w y c h  łu d z i .

W ita k  m ia ł m ie js c e  a ż  d la  7 0  o s ó b  

k o b ie t i m ę ż c z y z n , k to  c h c ia ł u z y sk a ć  

p ra c ę  m u s ia ł w p ła c ić n a  re c e  W ita k a  

m ę ż c z y ź n i 1 0 z ł . k o b ie ty  8  z ł . W z ią ł  

je s z c z e  p ie n ią d z e  n a  b ile ty  i ja k  s ię  

o k a z a ło p rz y  w y k u p ie b ile tó w  ró w ­

n ie ż  ro b o tn ik ó w  o s z u k a ł .

K ie d y  p rz y b y li w c z o ra j d o  u p ra g ­

n io n e g o  m ie jsc a W ą b rz e ź n a , W ita k  

p o s z e d ł rz e k o m o p o  fu rm a n k ę  k tó ra  

m ia ła z a w ie ź ć  ro b o tn ik ó w  d o  m ie jsc a  

p ra c y . W ita k  je d n a k  n ie  z ja w ił s ię , d o  

d n ia  d z is ie jsz e g o . T e ra z  d o p ie ro ro ­

b o tn ic y  p rz e jrz e l i ż e  z o s ta l i w  h a n ie b ­

n y  s p o s ó b  o s z u k a n i . M ię d z y  ro b o tn i ­

k a m i z n a jd u je  s ię  ró w n ie ż  ż o n a  W ita ­

k a  z  d w o jg ie m  n ie le tn ic h  d z ie c i .

O p o w ia d a  n a m . ż e  ta k ie g o  o s z u s tw a  

n ie  m ó g ł d o k o n a ć  je j  m ą ż , b o ć  p rz e c ie  

i o n a  tu  p rz y je c h a ła .

O s z u k a n i ro b o tn ic y p o z o s ta ją w  

p o c z e k a ln i d w o rc a k o le jo w e g o . C z e ­

k a ją . a ż  z ja w i s ię  ic h  „ o p ie k u n 4 4 . N ie  

m a ją  o n i p ie n ię d z y  n a  p o d ró ż . C h o ć ­

b y m  s ię  w y b ra ł s p o w ro te m  d o  d o m u ,  

a le  ja k  d łu g o  p ó jd ę  5 6 0 k lin ., m a ją c  

w ie le  t ło m  o k ó w ?

R z e c z y w iś c ie  s y tu a c ja ty c h lu d z i  

je s t b e z  w y jś c ia .

Z a w ia d o m io n a o te rn p o lic ja  

w s z c z ę ła d o c h o d z e n ia , c e le m  u ję c ia  

b e z c z e ln e g o  o s z u s ta .

W  o s ta tn ie j c h w il i d o w ia d u je m y  

s ię , ż e  W ita k  z o ta ł p rz y c h w y c o n y .

S z c z e g ó ły p o d a m y w  n a s tę p n y m  

n u m e rz e .

L U S T R A C J A P L A C Ó W E K

Z a r iz ą d P o w ia to w y p rz e p ro w a d z i w  n ie ­

d z ie lę , d n ia 1 9 k w ie tn ia lu s tra c ję  p la c ó w e k :

o  g o d z . 1 4 -te j —  Ł o p a tk i;

o g o d z . ió - te j — ^ K s ią ż k i;

o  g o d z . 1 8 -te j —  O s ie c z e k :

o  g o d z . 2 0 -te j —  D ę b o w a łą k a .

W  N I E D Z I E L Ę  2 6 K W I E T N I A

o  g o d z . 1 4 -te j —  J a r a n to w ic e ;

o  g o d z . 1 6 -te j —  P łu ż n ic a ;

o  g o d z . 1 8 -te j —  K r ó l. N o w a w ie ś .

W  N I E D Z I E L Ę  1 0 M A J A

o  g o d z . 1 4 -te j —  R y ń s k ;

o  g o d z . 1 6 -te j —  O r z e c h ó w k o ;

o  g o d z . 1 8 -te j —  W ę g o r z y n .

W  N I E D Z I E L Ę  1 7 M A J A

o  g o d z . 1 4 -te j —  W ie lk ie R a d o w is k a ;

o  g o d z . 1 6 -te j —  K u r k o c in ;

o  g o d z . 1 8 -te j —  Ł o b d o w o .

W z y w a s ię Z a rz ą d y , b y  w  p o d a n y c h  te r ­

m in a c h  z e b ra l i s ię w  lo k a lu  z e b ra ń w s z y s c y  

D ru h o w ie p u n k tu a ln ie . C z ło n k o w ie Z a rz ą d u  

P o w ia to w e g o m u s z ą b o w ie m p u n k tu a ln ie  

z ja w ia ć s ię w  p o s z tz e g ó ln y c h m ie js c o w o ś ­

c ia c h .

S k a rb n ik i s e k re ta rz p la c ó w k i p rz y n io s ą  

n a z e b ra n ie  k s ię g i .

W o ln o ś ć !

(— ) F . S z a liń s k i  (— ) B o i. S z c z u k a

s e k re ta rz  p re z e s
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Ś w . fratolic. Słońce

w sc h ó d zachód

1 5 k w ie c ie ń S . A n a s ta z e g o 4  5 7 1 8 ,1 6

1 6 C B e n e d y k ta 4 ,5 5 1 8 ,1 7

1 7 p . A n ic e ta 4 ,5 3 1 8 ,1 9

C Z Y J A  W Ł A S N O Ś Ć ?

M ie js c o w y p o s te ru n e k P . P . z a k w e s tjo -  

n o w a ł w  d n iu  1 0 . b m . s z tu k ę m a te r ja lu  b a ­

w e łn ia n e g o , k o lo ru c h a b ro w e g o . P a c z k a o -  

w ią z a n a b y ła s z n u rk ie m  ja s n o -z ie lo n y m . —  

P ra w y  w ła ś c ic ie l m o ż e s ię z g ło s ić n a p o s te ­

ru n k u  P . P .

Ś W I Ę C O N E  U  P O W S T A Ń C Ó W  I W O J A K Ó W  

O . K . V I I I .

W  W ie lk ą  S o b o tę o b d a ro w a n o  s k ro m n e m  

ś w ię c o n e m  o k o ło  4 0  c z ło n k ó w  c z y n n y c h  i b e z ­

ro b o tn y c h , n a le ż ą c y c h  d o  P o w s ta ń c ó w  i W o ­

ja k ó w  p la c ó w k i W ą b rz e ź n o . P rz e d  w y d a n ie m  

ś w ię c o n e g o p rz e m ó w ił d o z e b ra n y c h p re z e s  

p la c ó w k i p . A lfo n s S z c z u k a , ż y c z ą c w s z y s t ­

k im  'w e s o ły c h ś w ią t . O b d a ro w a n i p o d z ię k o ­

w a li s e rd e c z n ie  z a rz ą d o w i z a p a m ię ć i d a ry ,  

ż y c z ą c ró w n ie ż p o m y ś ln o ś c i .

A K A D E M J A  K U  C Z C I K I L I Ń S K I E G O

D n iia 1 9  k w ie n ia  1 9 3 6  ro k u , u rz ą d z a  tu te js z e  

rz e m io s ło a lk a d e m ję k u u c z c z e n iu p u łk o w n ik a  

J a n a  K iliń s k ie g o . P ro g ra m  p o d a m y  w  n a s tę p n y m  

n u m e rz e .

O D W O Ł A N IE

W  s p ra w ie m o ta tk i w  „ G ło s ie W ą b rz e s k im " z  

d n ia  9 . 4  . 3 6  r . „ Z  d n a  lu d z k ie j n ę d z y " d o n o s z ą  

c z y te ln ik o m , ż e o g ło s z e n ie to  n ie p o le g a n a  

p ra w d z ie . T ru m n ę u  p . S o p o liń s k ie g o k u p iła m  

w  n o k u  1 9 3 2 . i  ta k o w ą  s to i d o  d z iś  o s o b n o  w  je d ­

n y m  p o k o ju  —  n ie p ra w d ą  je s t ja k o b y  p . S o p o -  

l iń s k i c h c ia ł m ia  w  ja k ik o lw ie k  s p o s ó b  u k rz y w ­

d z ić a ta k ż e  i tą  t ru m n ę  w y rz u c ić , g d y ż o n  je s t  

o g ó ln ie z m ia n y  ja k o  u c z c iw y  i p o w a ż a n y  o b y w a ­

te l n a s z e g o  m ia s ta . D o p . S o p o liń s k ie g o m a m  

p e łn ie z a u fa n ie . C h c ia ła m ty lk o m o je m ie ­

s ię c z n e w s p a rc ie z i M a g is tra tu o s ią g n ą ć W ię c  

s k ła m a ła m  p rz y b y łe m u d o m n ie p rz e d s ta w ic ie ­

lo w i „ G ło s u W ą b rz e > sk ie g o “ - P . S o p o liń s k ie g o  

b a rd z o  p rz e p ra s z a m , iż  o n  je s t w  n ie k tó ry c h  g a ­

z e ta c h  ta k  n ie s p ra w ie d liw ie  o p is a n y .

A u g u s ta  H e im a n

„ G R A F I K A 4 T O R U Ń  Z W Y C I Ę Ż A  „ P O G O Ń "  

W Ą B R Z E Ź N O .

W  p ie rw s z e ś w ię to o d b y ł s ię n a b o is k u  

p w . i w f. p ie rw s z y  w  ty m  s e z o n ie m e c z p ił ­

k a rs k i p o m ię d z y m ie js c o w ą „ P o g o n ią " a  

„ G ra f ik ą " z T o ru n ia . Z w y c ię s tw o  o d n ie ś l i to -  

ru ń c z y c y  w  s to s u n k u  6 : 5 .

„ G ra fik a " b y ła  z a s a d n ic z o le p s z ą d ru ż y ­

n ą o d „ P o g o n i" , n ie m n ie j je d n a k „ P o g o ń "  

m o g ła z p o w o d z e n ie m  u z y s k a ć z n a c z n ie k o ­

rz y s tn ie js z y  d la s ie b ie w y n ik , g d y b y n ie  

s ła b a g ra b ra m k a rz a i n ie z a ra d n o ś ć n a p a d u  

p o d b ra m k ą p rz e c iw n ik a . M e c z n a o g ó ł z a j ­

m u ją c y . S ę d z io w a ł d o b rz e p . J . B ia ły .

K . S . „ P O M O R Z A N K A " W Ą B R Z E Ź N O  

K . S . „ W I S Ł A "  G R U D Z I Ą D Z 5 :3 (0 :1 )

W  d ru g ie ś w ię to W ie lk ie j  n o c y ro z e g ra ­

ła „ P o m o rz a n k a " s w o je p ie rw s z e s p o tk a n ie  

p iłk a r s k ie s p ro w a d z a ją c d o s k o n a łą d ru ż y n ę  

K . S . „ W is ła " z G ru d z ią d z a , k tó ra  o k a z a ła  s ię  

g ro ź n y m  p rz e c iw n ik ie m . D ru ż y n a ta d y s p o ­

n u je b a rd z o lo tn e m i s k rz y d ła m i i tw a rd ą  

o b ro n ą , re s z ta  d ru ż y n y  n a  ś re d n im  p o z io m ie .

G rę ro z p o c z y n a  „ W is ła " , k tó ra  z m ie js c a  

n a d a jc o s tre te m p o , le c z w s z e lk ie ic h w y ­

s i łk i z a ła m u ją s ię n a ś w ie tn ie g ra ją c y m  

b ra m k a rz u „ P o m o rz a n k i" , k tó ry ra tu je  

w p ro s t w  b e z n a d z ie jn y c h s y tu a c ja c h . O b u ­

s tro n n e a ta k i d ru ż y n k o ń c z ą s ię z d o b y c ie m  

b ra m k i d o p ie ro  w  4 4  m in u c ie p rz e z „ W is łę " .  

P o p rz e rw ie p rz e jm u je in ic ja ty w ę „ P o m o ­

rz a n k a " i s trz e la w y ró w n u ją c ą b ra m k ę . —  

K ró tk o p o te m  re w a n ż u je s ię „ W is ła " p ię k ­

n ie s trz e lo n y m  g o a le m . N ie p e s z y to  je d n a k  

„ P o m o rz a n k i" , k tó ra z ry w a s ię d o a ta k u  

i z d o b y w a  d la  s w y c h  b a rw  w y ró w n a n ie . N a ­

s i b ia ło - z ie lo n i n ie p o p rz e s ta ją je d n a k  n a  

to m  i p rą w s z e lk ie m i s i ła m i d o z w y c ię s tw a  

i d o p in g o w a n i p rz e z p u b lic z n o ś ć z d o b y w a ją  

t r z e c ią b ra m k ę . „ W is ła "  p rz e c h o d z i te ra z d o  

g e n e ra ln e g o  a ta k u  i d ą ż y  d o  w y ró w n a n ia , c o  

je j s ię  te ż u d a je . O b ie d ru ż y n y  w a lc z ą  b a r ­

d z o  o f ia rn ie  i a m b itn ie , c h c ą c  p rz e c h y lić  z w y ­

c ię s tw o  n a  s w o ją  s tro n ę , je d n a k  b a rd z o  c ię ż ­

k i te re n n ie p o z w a la n a ro z w in ię c ie n o r ­

m a ln e j g ry .

„ P o m o rz a n k a " p ie rw s z y s w ó j m e c z w  

s e z o n ie z a g ra ła z a d a w a la ją c o . D ru ż y n a ja k o  

c a ło ś ć w y p a d ła f iz y c z n ie d o b rz e , te c h n ik a z  

p o w o d u c ię ż k ie g o  i ro z m o k łe g o  b o is k a n ie c o  

s z w a n k o w a ła . —  Z a w o d y  p ro w a d z ił p o p ra w ­

n ie p . K . T o b o lsk i .

C H O R O B Y  Z A K A Ź N E ' 

s tw ie rd z o n o  o d  5 d o 1 1 k w ie tn ia  w  n a s tę p u ­

ją c y c h  m ie js c o w o ś c ia c h : L ip ie ń ic a —  1 w y ­

p a d e k  b ło n ic y ; P łu ż n ic a —  2 w y p a d k i d u ru  

b rz u s z n e g o ; W ą b rz e ź n o  —  1 w y p a d e k g ru ź ­

l ic y z w y n ik ie m  ś m ie r te ln y m .

D O  C Z Y T E L N I K Ó W  N A S Z Y C H !

Z d a rz a  s ię , ż e  te n  i ó w  z S z a n . C z y te ln i ­

k ó w  n ie o trz y m u ją re g u la rn ie „ G ło s u W ą ­

b rz e s k ie g o " , w  n a s tę p s tw ie c z e g o  m ó g łb y  z a ­

rz u c ić  n a m  n ie d b a ls tw o . P ro s im y  z a te m  o  p o ­

w ia d o m ie n ie n a s k a ż d a ra z o w o i ja k n a jś p ie -  

s z n ie j o w s z e lk ic h n ie p u n k tu a ln o ś c ia c h lu b  

in n y c h  u s te rk a c h  w  d o s ta w ie n a s z e g o p is m a  

a p o s ta ra m y  s ię o ic h u s u n ię c ie . W s z y s c y  

C z y te ln ic y n a s i o trz y m y w a ć w in n i „ G ło s  

W ą b rz e s k i" re g u la rn ie i p u n k tu a ln ie .

A d m in is tr a c ja „ G ło s u W ą b r z e s k ie g o " .

Z A P IS Y D O S Z K Ó Ł P O W S Z E C H ­

N Y C H  W  W Ą B R Z E Ź N IE .

O b o w ią z k o w i s z k o ln e m u  p o d le g a ją w  ro k u  

s z k o ln y m  1 9 3 6 j3 7 d z ie c i u ro d z o n e  w  ro k u  1 9 2 9 .  

P rz y  z a p is a c h  w in n i ro d z ic e w z g lę d n ie o p ie k u -  

n o fw ie p rz e id s ta w d ić : a ) m e try k ę u ro d z e n ia t  

b ) ś w ia d e c tw o  s z c z e p ie n ia  p rz e c iw  o s p ie , c ) m e t ­

ry k ę  c h rz tu . K ie ro w n ic y tu te js z y c h  s z k ó ł p rz y j ­

m u ją  z a p is y  o d  1 4 d o  1 8 k w ie tn ia  w łą c z n ie p o  

p o łu d n iu  o d  g o d z . 3 —  d o  5 - te j w  k a n c e la r j i k ie ­

ro w n ik a . W ą b rz e ź n o  z o s ta ło p o d z ie lo n e  z e w z ­

g lę d u  n a  k o e d u k a c ję  n a  d w a  o b w o d y  (n r . 1 i 2 ) .  

D o o b w o d u  s z k o ły  n r . 1 (m ę s k ie j) n a le ż ą  n a s tę ­

p u ją c e  u lic e : K o ś c iu s z k i , H a lle ra , P o n ia to w s k ie ­

g o , P rz e m y s ło w a , T a rg o w a , M e s tw in a , M . J . P ił ­

s u d s k ie g o , O g ro d o w a , B e rn a rd a , M a te jk i , N o w a ,  

K o p e rn ik a , J a d w ig i P o ln a , M ic k ie w ic z a , Ż w irk i  

i W ig u ry , D ą b ro w s k ie g o , S trz e le c k a , W y b u d o w a ­

n ie  p o d  S itn o , W y b u d o w a n ie p o d  F ry d ry c h  o w o ,  

G łó w n y D w o rz e c , W y b u d o w a n ie p o d G łó w n y  

D w o rz e c , W y b u d o w a n ie p o d  P o ln ą , W y b u d o w a ­

n ie  p o d  M y ś liw ie c , W y b u d o w a n ie  p o d  W a ły c z y k ,  

S ic ie n e k , R o z g a r t , W s p ó ln a  i W y b u d o w a n ie  p o d  

M ły n ik .

D o  o b w o d u  s z k o ły  p o w s z e c h n e j n r . 2 (ż e ń ­

s k ie j) n a le ż ą  n a s tę p u ją c e  u lic e : R y n e k , W o ln o ś c i ,  

B r . P ie ra c k ie g o , P o d z a m c z e , Ż e g la r s k a , C h e łm iń ­

s k a , G ó rn a , P o d g ó rn a , K o ś c ie ln a , D o ln a , W y b u ­

d o w a n ie  p o d  W ro n ie , W y b u d o w a n ie  p o d  C h e łm ­

n o , W y b u d o w a n ie  p o d  N ie lu b , N ie lu b , W y b u d o ­

w a n ie p o d  R a d z y ń , W y b u d o w a n ie p o d  C z y s to -  

c h le b , C y m b a rk .
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Sir. 6 „G Ł O S W Ą B R Z E S K 1“

Uprasza się rod iców zamieszkujących w  

wyżej podanych obwodach, odpowiednio zgła­

szać swe dzieci. Dzieci zamieszkałe w obwodzie 

Nr. 1 zgłasza się w szkole męskie, a dzieci z 

obwodu Nr. 2 w szkole żeńskiej.

JAN NAŁĘCZ (— ) kier, szkoły Nr. 1 męska), 

STEFAN KAUCZ (— ) kier, szkoły Nr, 2 (żeńska)

SEN NOCY LETNIEJ
Od jutra, czwartku kino „Słońce* 4 w y- 

świetla jedno z największych dziel Szekspi­

ra „SEN NOCł LETNIEJ 44 w opracowaniu  

dźwiękoweni. Film „Sen nocy le.tniej44 to je­

den z największych filmów, jaki ukazał się 

od roku 1890. W spaniała technika — prze­

piękne zdjęcia. Sprowadzenie tego filmu ko­

sztowało Dyrekcję kina „Słońce 44 bardzo  

wiele trudu i pieniędzy. Przekonani jesteś­

my, że społeczeństwo uzna tę pracę i grem- 

jaltrie pospieszy na ten cudny film . ,Sen no­

cy letniej44, to szczyt techniki kinematogra­

ficznej!

W IELKA ZABAW A LUDOW A  

JARANTOW ICE. Katolickie Stowarzyszenie 

M lodz. Żeńskiej wspólnie z M łodzieżą M ęską  

urządza w niedzielę dnia 19 kwietnia w sali p. 

Kieszkowskiego wielką zabawę ludową, połączo­

ną z licznemi niespodziankami. Początek o godz. 

7 wieetz. W stęp tylko za zaprosizeniami. O licz­

ne przybycie prosi kierownictwo.

IM PREZA KURSU W IECZOROW EGO

Nowawieś Królewska. Na zakończenie kur­

sów Przysposobienia W ojskow. 4 Oświaty ’ Poza­

szkolnej, wystawiona zostanie w niedzielę dnia  

19 kwietnia o godzinie 7 wieczorem 1936 r- w sa­

li p. Zielińskiego arcyw  esoła komedja „Zrękowi- 

ny u Druzgały -4, Pantominy. Po przedstawieniu  

odbędzie się zabawa taneczna z różnemi niespo­

dziankami.

Szan, Obywatelstwo na powyższą imprezę 

(jaknajuprzejmniej zaprasza.

Kierownictwo.

Moarffirfearo
OD REDAKCJI.

Redakcja „Głosu W ąbr/eskieg')44 poszu­

kuje na m. Kowalewo korespondenta. Zgło­

szenia pisemne należy przesy łać do Redakcji.

Przed obiektywem
CO ROBIĄ W OKRĘGU W ĄBRZESKIM  

PODCZAS BICIA DZW ONÓW REZUREK ­

CYJNYCH

W arszawski „Kurjer Poranny" z dnia 11 bm. 

w korespondencji z Pelplina p. tyt. „W ielkanoc 

w obrzędach pomorskich" podaje cały szereg  

tradycyj zawiązanych z W ielkanocą.

Nie obchodzi mnie w tej chwili żaden inny  

powiat. Tylko nasz wąbrzeski.

Z korespondencji tej dowiadujemy się nad­

zwyczaj ciekawych rzeczy, bo:

W  okręgu wąbrzeskim całe rodziny idą do  

wody i kąpią się w czasie bicia dzwonów re­

zurekcyjnych, ażeby uchronić się i pozbyć 

chorób.

O takim zwyczaju nikt, nawet najstarsi ludzie 

nie wiedzą.

Ciekaw jestem tylko jednego: kto kąpie się 

w marcu, albo kwietniu?

Całe rodziny?

Gdyby tak było jak pisze korespondent, to  

by nikt nie poszedł na rezurekcję tylko.... kąpać  

się!

W idocznie nieświadomy ten pan jest o wiel- 

Ikiem ludu przywiązaniu do kościoła i ceremonji 

wielkich świąt- Inaczejby takich bzdur nie pisał

Jedno radzę korespondentowi „Kurjara Po­

rannego", Codziennie winien wsadzić głowę nie 

do jeziora, ale do kubła z zimną wodą, a prędko  

ochłonie.

Keroffc r*cr<fyowy
DAWNIEJ PŁOMIEŃ KOMINKA, 
DZISIAJ RAD JA GODZINKA.

CZW ARTEK, dnia 16 kwietnia.
6 30— 8,10 Audycja poranna. — 11,57 Sygnał czasu  

i hejnał z wieży marjackiej w Krakowie. 12.03 Dzien­

nik południowy. 12,15 Poranek muzyczny dla młodzie­

ży szkól powszechnych. 13,00 Utwory skrzypcowe (pły­

ty/. 13,10 Chwilka g(>'podarstwa domowego. 15,15 M u­

zyka lekka (płyty). 15,20 Przegląd giełdowy i komuni­

kat żeglarski. 15,30 Koncert Klubu M andolinistów. -- 

16,00 Gorzkie migdały — opowiadanie dla dzieci. —  

16.15 Koncert kameralny. 16,50 Cała Polska śpiewa. —  

17,05 .M ieszczaństwo warszawskie — odczyt. 17,20 Reci­

tal śpiewaczy. 17,50 Pogadanka aktualna. 18,00 Recital 

fortepianowy. 18,30 Co grozi twoim roślinom? (pogad. 

roln.) 18.40 Jak spędzić święto? (pogad. kraj.) 18,45 

Pieśni polskie. 19,00 Pogadanka aktualna. 19,10 Program  

na dzień nast. 19,20 Koncert reklamowy. 19,35 W iad. 

sportowe z Pomorza i ogólne. 19.45 Pogadanka aktu­

alna. 20,00 Gdyśmy byli studentami — audycja mu­

zyczna. 20,45 Dziennik wieczorny. 20.55 Obrona prze- 

ciwlotniczo-gazowa. 21,00 Słuchowisko: „Narodziny bo­

hatera". 21,35 111 audycja z cyklu „Stanisław M oniusz­

ko — pieśniarz". 22,00 Recital skrzypcowy. 22,30 M u­

zyka lekka.

MUZYKA, ODCZYT. NOWINY, 
RAD JO — RADOŚCIĄ RODZINA.

PIĄTEK, dnia 17 kwietnia.
6,30— 8,10 Audycja poranna. — 11.57 Sygnał czasu  

i hejnał z wieży marjackiej w Krakowie. 12.03 Dzien­

nik południowy. 12,15 Audycja dla szkół. 12.40 Koncert 

zespołu Haliny Adamskiej. 13,15 Z rynku pracy. 15,20 

Orkiestry Dajos Beli i Edith Lorand (płyty). 15,20 Prze­

gląd giełdowy i komunikat żeglarski. 15,30 Rewja wło ­

skich śpiewaków (płyty). 16.00 Pogadanka dla chorych. 

16.15 Koncert ork. T. Seredyńskiego. 16.45 Sz.op-pracz, 

mój syn i ja — opowiadanie dla dzieci. 17,00 Lasy pol­

skie — odczyt. 17,15 M inuta poezji. 17,20 Recital for­

tepianowy. 17,50 Poradnik sportowy. 18,00 M uzyka lek­

ka. 18,30 Głuszcze tokują na Pomorzu (feljeton myśl.) 

18,45 Symfonja klasyczna D-dur Sergj. Prokofieva. —  

19.00 Pogadanka społeczna. 19,05 W iadomości gospodar­

cze z Pomorza. 19,10 Program na dz. nast. 19.20 Kon­

cert reklamowy. 19,35 W iad. sportowe z Pomorza i ogól­

ne. 19.45 Komunikat śniegowy z Krakowa. 19,50 Biuro  

Studjów rozmawia ze słuchaczami P. R. 20.00 Zaporo­

żec za Dunajem — ukraińska opera komiczna. 21,15 

Dziennik wieczorny. 21.25 Obrazki z Polski współczes­

nej. 21.50 Koncert pośw. twórczości Emila M łynarskiego  

22,30 Skrzynka techniczna. 22,50 M uzyka taneczna.

— BACZNOŚĆ PO.M ORZANKA! W czwartek, dnia  

16 bm. o godz. 20-tej w lokalu p. W incentego Lewan­

dowskiego odbędzie się zebranie zarządu. Prezes.

— KLUB SPORTOW A ’ „POGOŃ". Zebranie mie- 

siętzne Klubu odbędzie się w czwartek, dnia 16 kwiet­

nia o godz. 20-tej w lokalu dh. Hoffmanna Jana. —  

Przybycie członków wszystkich sekcyj konieczne; oma­

wiane będą wycieczki na najbliższy okres. Zarząd.

— ZW . POW ST. 1 W OJ. O. K. M II — PLACÓW KA  

W ĄBRZEŹNO. W niedzielę, dnia 18 kwietnia albedzie  

się zbiórka wszystkich członków o godz. 7-mej rano  

przy Strażnicy (ul. M atejki). Obecność wszystkich  

obowiązkowa. Komendant.

— BACZNOŚĆ ZW IĄZEK REZERW ISTÓW ! Zebra­

nie Związku Rezerwistów — Koło W ąbrzeźno, odbędzie  

się w niedzielę, dnia 19 kwietnia o godz. 14-tej w świe­

tlicy Domu Społecznego. —  Uprasza się o przy bycie 

wszystkich członków. Zarząd.

— ROCZNE W ALNE ZEBRANIE STOW . OCHOTNI­

CZEJ STRAŻY POŻARNEJ. Na podstawie § 15 punkt a) 

statutu Stow. Ochotniczej Straży Pożarnej, ogłoszonego  

przez Pana M inistra Spraw W ewn. w Dz. Ustaw Nr. 7 

pozycja 55, 35 r„ oraz w oparciu o uchwalę Zarządu  

Stow. O. S. P. z dnia 25 marca 56 roku, zwołuje się ni- 

niejszein roczne W alne Zebranie Stow. O. S. P. w W ą­

brzeźnie na dzień 25 kwietnia 1936 r. na godz. 8 wiecz. 

do lokalu druha Napierały W iktora, członka popierają­

cego, przy ulicy Br. Pierackiego Nr. 1 z nast. porząd ­

kiem obrad:
1) Zagajenie. 2) W ybór Prezydjum Zgromadzenia. 

5) Sprawozdania Zarządu z działalności za rok 1955-56 

przez prezesa, naczelnika, skarbnika, sekretarza, mecha­

nika, gospodarza i komisję rewizyjną. 4) Zatwierdzenie 

sprawozdań z działalności i kasowych Zarządu oraz Ko­

misji Rewizyjnej. 5) Uchwalenie planów działalności i 

budżetu na rok 1936-57. 6) Ustanowienie wysokości skła­

dek członkowskich dla członków czynnych i popierają­

cych. -7) W ybór 2 członków ’ na okres 2 lat do Zarządu  

wzgl. upoważnienie Zarządu do ich kooptacji. 8) W olne 

wnioski i glosy bez uchwal. 9) Zamknięcie.

Uwaga: 1) Na wypadek nieprzybycia dostatecznej 

liezbv członków, odbędzie się tegoż dnia w oznaczonym  

lokalu o godz. 9-tej wiecz. drugie W alne Zebranie bez. 

względu na liczbę obecnych członków. 2) Prawo gło­

sowania posiadają: członkowie czynni i popierający, o  

ile zapłacili składkę członkowską do marca 1956 wł. —  

5) Lista członków, uprawnionych do głosowania, leży  

do wglądu u druha skarbnika Nowickiego. Kto z człon  

ków popierających na tej liście nie figuruje, ma prawo  

odwołać się do Zgromadzenia W ’alnego. Zarząd.

Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki, W ąbrzeźno-Pom. 

W ydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 

Adam Szczuka — W ąbrzeźno-Pom., ul. M ickiewicza 1.

Numer akt: Km. 224/36

W EZW ANIE
Komorniik Sądu Grodzkiego w W ąbrzeźnie 

Jan Główczewski mający kamcelarję w W ąbrzeź­

nie ul. Żwirki i W igury Nr. 12 podaje do publi­

cznej wiadomości, że dnia 8 maja 1936 r. o godz. 

9-tej przystąpi do opisu nieruchomości W ąbrzeź­

no tom XII karta 232, do której skierowana zo­

stała egzekucja w poszukiwaniu wierzytelności 

w kwocie zł. 3-759,52 z procentami i kosztami 

przypadającej wierzycielowi Bolesławowi Szczu­

ce w W ąbrzeźnie od dłużników Feliksa i 

W iktorji W iśniewskich w W ąbrzeźnie i wzywa 

wszystkie osoby, nieuczestniczące w postępowa­

niu, aby przed ukończeniem opisu zgłosiły swo­

je prawa do wymienionej nieruchomości lub jej 

przynależności, jeżeli prawa tych .osób stainowią  

przeszkodę do egzekucji.

W ąbrzeźno, dnia 8 kwietnia 1936 r. 

Główczewski Jan, komornik.

OGŁOSZENIE.

Podajemy do ogólnej wiadomości, że 

p. Aleksander Ledwochowski 
z. Wąbrzeźna 

zrezygnować 
z dn. 1 kwietnia 1936 r. z zajmowane­
go dotąd stanowiska dyrektora Kasy

Komunalna Kasa Oszczędności powiatu wąbrzeskiego
w Wąbrzeźnie
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Truciznę
sieję na mojem  polu przez
dwa lata

Wincenty Szczech
Niedźwiedź

Sprzedam
7 2 stoga słomy żytniej 
(jedno rocznej). Jaja 
kacze wylęg. „Peking 11 

Stanisław Beyger
Pływaczewo — p. Zieleń

Mieszkania
dwu i jedno pokojowe do  
wynajęcia

Żwirki i Wigury 2.

2 mieszkania
2 pokojowe zaraz do wy­
najęcia Hallera 10

W ysiewam

pienne (sztamowe) 

w najpiękniejszych koi.

oraz 

doborowe drzewka 
owocowe

poleca po cenach 
umiarkowanych

Jerzy Samulczyk
WĄBRZEŹNO, Polna wybud. 15

lairezi hia m m m i
NOWAWIEŚ KRÓL. — Kurs wieczorowy 
z okazji ukończenia kursu — wystawi 
w niedziele, dnia 19 kwietnia 1936 r. 

w sali p. Grzeszewskiej

Truciznę
sieję na moim polu w  
Brudzawkach przez cały  
rok

Antoni Siebers
Kruszyny pow. Brodnica

Truciznę
sieję na mojem  polu przez 
cały rok

Szymon Paprocki
Orzechowo p. W ąbrzeźno

arcywesołą komedję 

1) Zrękowiny u Drzwigały 
2) Pantominy

Po przedstawieniu odbędzie się  

„Zabawa taneczna44 
z różnemi niespodziankami.

Szan Obywatelstwo na powyższe imprezy  
jaknajuprzejmiej zaprasza

Kierownictwo

Cement portlandzki 
Papa dachowa 
Smoła, lepnik  
Deski stolarskie sosn.

i dębowe 
Deski podłogowe  
Bale dębowe, bukowe, 

i brzozowe  
Drzewo budowlane  
Dykty klejone 
W ęgiel górnośląski 

(opałowy) 
W ęgiel kowalski 
Brykiety, koks

oraz wszelkie materjały, 
budowlane i opałowe —  

poleca korzystnie

Helena Talkowska 
W ąbrzeźno — telefon 50  

przy kolejce powiatowej

Nowy dom  
z ogrodem  

sprzedam

Stefan Zarębski
ul. Chełmińska wybud.

Uwaga !

kładę truciznę 
na drapieżniki na moim  
terenie łowieckim Ja- 
rantowice przez cały  
rok

Dr Piotrowski

tru c i z u ę
przez jeden miesiąc.

Zarząd maj. 
Pluskowęsy

Sprzedam  
mały domek z około 2  
morgami ziemi 2 pokoja­
mi i kuchnią.

Zgł. do adm. „Głosu”

Kino

dźwiękowe

SŁONCE

Dom
w W ąbrzeźnie 6 mórg  
ziemi ogrodowej, żywy i 
martwy inwentarz za  3600  
zł. na sprzedaż

Kaźmierczak  
W ąbrzeźno, 

Piłsudskiego 35 a.

Wydzierżawię 
zaraz mieszkanie 3 pok. 
z kuchnią i 1 pokojowe 
z kuchnią ńa dogodnych  
warunkach

Feliks Wiśniewski 
Kościuszki 10
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 TYLKO DZIŚ w środę dnia 15 o godz. 8,15 — Film dla młodzieży bezwzględnie wzbroniony

potężny dramat szpiegowski na tle autentycznych wydarzeń pt.

Człowiek o 1OO maskach
UWAGA! Tylko 2 dni dnia 16 i 17 o godz. 5 i 8,15 Ponieważ film „Sen nocy letniej44 składa 
się z dwóch wielkich seryj i obie dajemy razem, prosimy bardzo o punktualne przybycie 

Fenomenalny program  filmowy — Cud tematu — Cud techniki — Że kinematografja dzisiejsza stwarza rzeczy  
które były do niedawna niemożliwe do zrealizowania, o tern wiedzą wszyscy bywalcy kin, ale nawet naj­

śmielsza fantazja nie była w stanie przedstawić sobie stworzenia na taśmie film , nieśni, arcydzieła SZEKSPIRA

O
Do tego oryginalno zdjęcia walk włosko - abisyńskich. Nast, film „Burza nad Andamy44 Dziennie Koncert - Dancing

Książnica  Kopemikańska 

w  Toruniu


